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3  W  I  Ę  T  O M  O R Z Ą
Wspaniała manifestacja

U r o c z y s t o ś c i  w  s t o l i c y .
przyiAiiązenta do m erza .

W l l n c  w  d n i u  2 9  c z r  r w c a .
WARSZAWA, (Pat). Dzisiejsze u- 

roczyótośei Święta Morza w W arsza­
wie rozpoczęty nabożeństw a w i  w i 4 
tyniach wszystkich wyznań.

O godz. 10.30 w katedrze św. J a ­
na celebrował uroczystą mszę ,\viętą 
w asyście licznego duchow ieństw a J. 
Lm. ks. k a rd y n a ł  Rakowski. Na n a ­
bożeństwo przybył Ran Prezydent 
Rzeczypospolitej w otoczeniu domu 
wojskowego i cywilnego, członkowie 
rządu, przedstawiciele włudrż. prezy- 
djum  Komitetu Ś-więla .Morza z g*ń. 
Orlicz Dreszerem, delegacje ofiefr- 
skn  oraz delegacja oficerów nm ry n ar  
ki wojennej z Gdyni.

O godz. U  złożyły wieniec na gro 
bie Nieznanego Żołnierza delegacje 
Komitetu Święta Morza, Ligi Mo. 
sklej i Kolonjalnej, Związku Kolejów 
ców oraz Młodzieży7 szkolnej.

Po  zakończeniu  uroczystości koś 
cielnych gen. Orlic z-Dres zer przy ją ł 
defiladę organizacyj, biorących udział 
w dzisrejszem święcie.

Po południu  na placu Marszalk 1 
Piłsudskiego odbyła się zbiórka sir 
m ochodow udekorow anych  flagami 
Ligi M orskiej i Kolonjalnej, które na 
slępnie przejechały korow odem  uli 
cuini miasta.

W p a rk ach  Paderewskiego i Kra 
sinskicli odbyły się zabawy ludowe.

Uroczystości dzisiejsze zakończo­
ne zostały wiełkiem w id o w sk iem  na 
rynku  s tarego  lniasla,

WARSZAWA. (Pat). Przed po łud­
n iem  odbyła się na Zam ku podniósł 1 
uroczystość zw iązana ze Świętem 
.Morza.

O godzinie 12 Pan  Prezydent R.ze 
czypospolitej, w towarzystw ie szefa 
gabinetu  płk. Głogowskiego i szefa 
kancelarj j  cywilnej dr. liełczynskie- 
go, udał się do sali Gamilett.i. W sili 
daw nej sypiatlni królewskiej zainsta 
lowano m ikrofon  rad  jo wy, przed któ 
rym Pan P rezydent wygłosi! p i /em ó  
w.enie treści następu jące j:

Przemów ićnie Pana Prezydenta.
N iem a sp ra w y , d la  k tó re j  -Sfcrca 

p o lsk ie  b iłyby  mct.ciłiej i (zgodniej, n iż  
>tła sp ra w y  m o rza , k tó ra  jsnaia s ię  n ic  
n s ta n iią  tro u k ą  rz ą d u  i  p rz e d m io te m  
żyw ego  z a in te re so w a n ia  społeeizeó 
stw a. Rzyitsj p o sp o lita  iv»s*!u, po 'kil 
k u  za led w ie  la łae ti p ra c y , m oże pusz  
czyeie  s ię  w ziriesjienicni G dyni, ,i*uz 
w o jem  p o r tu  g d ań sk ieg o . b u d o w a  kil 
k u  p rz y s ta n i ry b a tik ich  w za to ce  ue 
k ie j i n a  pełnieun m o rz u , z*tpuuŁ«lko 
w a n iem  fio ty  liu tid lo w e j (po lsk iej r 
m a ry n a rk i  w o je n n e j.

Ale n a jg o rliw sze  w y s iłk i irządi nu 
o dn iosłyby  s k u tk u , grtyny n a ró d  we 
v  .zy stk ien  sw o ich  w a rs tw a c h  n ie  
m ia ł d la  n ic h  z ro z u m ie n ia  i n ie  uWwal 
im  p o p a rc ia , ż a ró w n o  b o w iem  do  za 
ło żen ia  i  o b s łu g i pom ów , jan. i uo 
u ru ch o m ien ia  o k rę tó w  p o trz e b n e  są  
n ie ty lk o  w ie lk ie  fu n d u sz e , Ł)k  jesz 
cze b a rd z ie j  p o trz e b n i s ą  Sudżic » uęt- 
n i, w y sz k o le n i, o b y c i z m o rz e m  i jego 
tc rh iiicz jien ii u rz ą d z e n ia m i.

L in jii n aszeg o  w y b rzeża  — to  g ra n ic a  
n a sz a  z te m i ■wszystkiemi p a ń s tw a m i, 
z k tó rc in i nfe m am y  b e z p o ś re d n ie j 
g ran icy  ląd o w ej. J e s t  tona b ra m ą  ot 
w a r tą  n a  św ia t, b ra m ą , d a ją c ą  nlam 
w o lność  u trz y m a n ia  (stosunków  z k im  
ch c e m y , jest o n a  tym  n a jc e n n ie js z y m  
k le jn o te m  R zeczy p o sp o lite j, k tó re g o  
k a ż d y  P o lak  gotów7 je s t  z aw sze  bez 
Wahani** ezu jn ie  s trz e c  i b ęb n ić  liieii 
g ięcie. Je s te śm y  i p o z o s ta n ie m y  na  
zawTsze n a d  n asze  n , n o lsk ie in  m orzi-u i 
będzie  o n o  trw a ły m  p o m o s te m  m ię ­
d zy  P o lsk ą  a  św ia te m .

\ i e e h  ta  m yśl, k tó r a  p rz e n ik a  dzi 
s ia j n a s  w sz y s tk .e h  wr d iriu  Ś w ięta , 
o ży w ia  też ca ły  n a ró d  1 w7 k aż d y  
dzień  nwwsizoehnJł

X tej samej .sali Pan Prezydent 
pi zyjąl delegację z Lodzkiego, na  ę M  
le z pos. F ichną oraz  przedstawicie-, 
li Komitetu W^ykonawczega, Świąia 
Morza z gen. Orlicz Dreszerem. Po­
seł F iehna w im ieniu  delegacji łódz­
kiej wręczył p. P rezydentow i czek 
B. G. K na 265 tysięcy zl , podnosząc 
iż fundusz fon, zebrany  dzięki g ro ­
szowym datJkom społeczeństwa łódź 
kiego, wręcza Panu  Prezydentow i 
jako  dowód trosk i społeczeństwa o 
obronę  m orską  państw a. Pan P rezy ­
dent podziękował za złożony dar, 
f)rzeka'zując gir Fundirsżowi Obrony 
Morskiej.

WARSZAWA. (Pat). W n ied z ie i7 
cała Polska obchodziła uroczyści-: 
św ięto  .Morz-a. \Vszęd/.ie od:bvł\ 
m boż-eństwa, poclrody i akadenija, 
n a  k tó rych  uchw alono  rezolucje, któ 
re następuje  'sz ta fe tam i lotniczemi, 
samochodowremi, m otocj klowemi, ro 
wero\. ęnij i pieszemi przesyłane byłe 
do stolicy. Dotychczas nadeszło o k i r  
ło 2 tysięcy rezolucyj z przeszło 800 
miasl, m iasteczek, wis:i i osieilli Jest 
to n ie jako  powszechny plebiscyt, w 
którym  ludność całego kraju , bez róż 
nicy w yznania  i poglądów polityc/- 
nych sfw erdza. że społeczeństwo poi 
skię j e s t ‘gotowe bronić w każdej ehwi 
Ii shisznych. nfe do za k w e s t jo n o w r  
niii- p raw  naszych do Bałtyku. Pow 
szechna dek larac ja  gotowości n a ro  
du pob kiego jest najwóęks/.ym triurn 
fern dzisiejszego śwńęta.

Odjazd gen. Orllcz-Dreszera 
do Gdyni.

WARSZAWA, (Pat). C godzinie 
13.30 odlećiał samołoteir, do Gdyni n i 
końcowe uroczystości Święta Morza 
prezes Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
gen. OrliczDrcsizer.

W czorajsze uroczyMości przybra 
ły cha rak te r  spontanicznej m anile  
stacji, świadczącej wymownie o przy 
w iązaniu ratej ludności be/^różn^cy 
wyznali i narodowości, do -polsKieg > 
morza. Widzieliśmy wczoraj olbrzy 
mie tłumy które na  rzucony zew wzię 
ły grem ja lny  udział we w.szystkicli 
fragmenilacli uroczy Mości, zw iąza­
nych  ze „Świętem Morza". Zwrac.il 
uwagę liczny udział Żydów, reprezen 
low anych jirzez oddział skautów  i 
wszystkie cechy rzemieślnicze.

Miasto już w7 przeddzień wtaści 
wych uroczystości przystroiło  się od ­
świętnie. W szvsik i“ domy udekor ; 
wano zielenią, Hagami naroclowemi, 
chorągwiam i i nalepkam i Ligi 
skiej i Kolnnjalnej. \ a  au tobusach  i 
taksów kach  przyslrojo-nych w zieleń 
powiewaly chorągiewk,

POBUDKA-
O godz. 8 z rana  na ulicach rozle­

gły się dźwięki orkiestr , zw iastują 
eycłi m ieszkańcom , łte Święto się roz 
poczęło. Na ulicach od wczesnego 
ran a  ożywTio.ny ruch. Tu i ówdzie 
m aszeru ją  oddziały wojsikowt z tran 
spa.-entami, p rzeciągają  organizacje 
i cechy, korporacje  akadem ickie, Zw. 
F edeiac ji  h. wojskowych, .śpiesząc 
na  zhiórkę na plac Ratuszowy przed 
kek >ioicin św. Kazimierza Zapelni i 
110 go też śzKJzelnie.

B IJA  IżZW O.NY.
Za chwilę ze wszystkich wieżyc 

kościelnych rozległ się potężny głos 
dzwonów. Biły bez p rzerw y przez
kw adrans ,
s tró j.

potęgując uroczysty na

N A BO ŻEŃ STW A .
We wszystkich św iątyniach wi 

leńskich o godz. 10 rozpoczęły się

uroczyste nabożeństwa. W kościele 
św. Kazimierza zgromadziły się wda 
dze na  czele /. j>. wojewodą Jaszczol 
tem, w iceprezydentem  Gzy żem. sta 
rosłą Kowalskim. sądowiiictwo, cFleg 
szkolnictwa, korporac je  akadem ickie 
ze sz tandaram i oraz poczty sztan‘daro  
we wszystkich organ izacy j zaw odo­
wych, ideowych, f i lan trop ijnych  i r e ­
ligijnych

Mszę św. celebruje ks. p ra ła t Ci*-' 
elioński, rek to r  Bazyliki Metropoliiai 
nej. Podniosłe kazanie okoiieznoscio 
we wygłosił ks. kanonik  Żebrowski. 
P ienia religijne bardzo ładnie w yko­
n a ł  chór św. Kazimierza.

Nabożeństwo dla wojska odpra 
wionę zostało w kościele garn izono­
wym św t . Ignacego. Wzięły w n.em 
udział poczty sz tandarow e ws/y.sikicu 
pułków i oddziałów wojskowych gar 
n izonu wileńskiego. Na nabożenstw-ie 
obecny był cały korpus oficerski z 
geueralic ją  na  czek1.

Jednocześnie  odbywały się n ab o ­
żeństwa w św iątyniach innych wy­
znań.

PO( HOi) PiSOPAGANDOWY.

Po nabożeństwie przed kościołem 
sw. Kazimierza uform ow ał się ollirzy 
iiii pochód propagandow y, który7 na 
eia ie x  prz-aJsLav\ icielami władz i po­
przedzany  przóz ork iestry  ruszył w 
kierunku  ul. Zamkowej, dążąc n.a.l 
brzeg Wiiji. O lo zm ia raeh  pochodu 
świadczy fakt, że 'kiedy czaiło zna jdo 
wato się na 11I. Zamkowej, tylm fo r­
m acje opuszczały zaledwie plac przed 
kościelny. Zw7racalo uwagę ninóytwo 
transjiarentów  naw ołu jących  do o- 
brony granic j podkreśla jących wagę 
i znaczenie m orza d la  Polski. Pochód 
sk ierow ał się ulicami Wielką, Z am ­
kową, Magdaleny, przac plac Kate-

stw ierciz ić , że
g a rn ie  ąię 
iutei-Ł-sujc się

Z  rad o ścią  trzeb a  
co raz w ię w j  P olaków  
siu żb y  w m a ry n a rce , 
h an d lem  a am o rsk im , w aży s ic  n a S»ń 
k a n ii pola óo  p ra c y , a n a w e t osiicil 
n a s ię  na sta le  w d a le k ich  km inacih  
i n a  (0L1 \ c h  lą d a c h . W ten ^po.sob i-oz 
i ż m a m y  g ra n ic "  n a sreg o  p a ń stw a, 
obnosim y banderię p o .s k ą  p o  świec.ie 
pr Ysnarziamy P o ls c -  bngim tn * wz.ma 
i-am* ici zitaczenże. Zadoinow  1, u ł. 
za s ie d z ia li P o la c h  k to rz 7, dzmtelie 
p ra c o w a li n a  roli 1 bnouiih k a ż d e j p ię­
t k i  sw ej z ie m i, le c z  n iech ętn ie  w y g lą  
d ali p oza  o p ło tk i (ojczyzny. Iialiyw u 
ia d z is ia j d u ch a  p o dróżm  c/iA(o- i V* 

b io rczego . P rzyeieyn ia  isie <*«► wjgo 
n iem ało  u p ra w ia n ie  sportów  wftd 
n ycb  i tu ry sty k i e o d n ej, d o  Ictoi-yeh 
ja k  ży w o  g arn ie  się o sta tn io  m łod zież.

W iad o m o , że n a jlep szy m - n rn y - 
n a ra a m . s ą  m ieszk ań cy  w y b r /c z y , a ic  
w ybi zeżc m o rz a  p ińsk iego  jest szez u 
p le  i n ie  je s t w s ta n ic  fcapewnic 1,0 
sta teczn eg o  d o p ły w u  e le m e n tu  h “ « 
k iego  n o  isizw ip ijące . sSę -n a ry n a iiu  
h a n d lo w e j i w o je iu ie j- P o s ia d a m y  711 
to  lu-jem1 żag lo w n e  rzek i i je z io ra  l,:| 
k tó ry c h  ró w n ie  dobrze  m o ż n a  osw o  
ić s ię  z p o tę ż n y m  i w sp a n ia ły m  żv 
w io łn n , jak im  jest -woda aby  p rz y g 1 
tow ać  się  d o  p ra c y  na i iy n z u . ł c n  
w ielk i k o ro w ó d  s ta tk ó w , łu d z i, k a ja ­
ków i żag lów ek , k tó ry  w idzia łem  
w czo ra j n a  W iśle , śwńadozy, że zfo  
b iliśm y w te j  d z ied z in ie  w ie lk ie  1»°
stępy w- ciąffu  k ilk iit\a s tu  Ke ta tn ic h  
la t, że ro zu m iem y  z a d a n ia , ja k ie  n a ś  
czek a ją  ^  m o rz u  i  że p i «H«wu i ina- 
tiowo sp o so b im y  się  d o  n ich .

Dzisi* szit m a n ife s ta c ja  ta k  p o w ­
szechna z g o d n a ,  o b e jm u ją c a  m ietyl 
ko "wszy-yjkie dzielnie*- P o lsk i, w szy ­
stk ie  jej m ia s ta , w sie  i jis ied la |astte  
sięgające  ta k ż e  w  n a jd a lsz e  k ra ń c e  

ia tą , g d z iek o lw iek  z n a jd z ie  Arę gru  
pa n asz  eh  ro d ak o w , a  choćby  lo sem  
i-zucony P o lak , s ta n o w i now y dow ód 
p i-zyw iązam a do m o rza .

JŃ aszc m y śli, (dążen ia  i p ia n y  k i e ­
ru ją  się  dziś k u  B a łty k h w i. S ta m tą d  
czerp iem y  8ity  i ta m  w id z im y  o s to ję  
i g "  a ra rn  ję  m ocarstw ow  ego ro zw o ju .

W  M 1 E M
l A a l l t p  ro zb ita.

Hitlerowry opanowali resorty gospodarrze

C Z E C H .
Hindenbtsrg u!egl atakowi apop' : _ __

BlfULLŃ, (P a t). X .z ę d o w o  k o m u n i 
k u ją . N a w n io sek  k an e je iM i H it le ra  
p re z y d e n t łl i iu b  n b u rg  p rz y ją ł  zglo  
szm ią  jjrzez  .m in is tra  p o łą c z o n y c h  re  
sortów  gospodai-ezyeh  R zeszy j |>rtis
lJu g e n b c rg a  dy m isję , m ia n u ją c  rów 
nocześn je  m innsitrem  g o sp o d a rk i Rze 
szy d r . K u rta  S c h m id ta  g e n e ra ln e g o  
d y re k to ra  t w a ub ezp ieczeń  A liinnz, 
zaś in in is tie in  w yżyw ien ia  i i-olnietw •, 
Rzeszy •— p o s ła  do  R eichstagu  d r .

a l le ra  D a rre . N astęp n ie  p re z y d e n t 
Rzeszy przmuYrat w w ian .s^im-zynkii 
ty n ieyasow ego  tlo ty eh ezasaw eg o  se- 
k i r t a r z a  .s tanu  w iitiułsU ‘J\s*iwie gospo 
d a rk i Bzi-szy d i .  R an g a , p o w o łu jąc  
n a  jego  miejseie p o sła  rjo R eichstagu  
inż . l io d f r ie d a  F eciera. i

Z urzędów  yeh  k ó ł p riisk-- h dono  
szą, zr m in is te r  G oerm g ja k o  ila im est 
n ik  P ru s  z a m ia n o w a ł d r . W a lte ra  D ar

re  p ru sk im  111 m is te rn i ro ln ic tw a , m i, 
K u r ta  .Schm idta —  p ru sk im  111.11 
Stiim i g o sp o d a rk i i p n ący .

Tem  samem te k i g o sp o d a rk i o ra z  
ro h ije tw  a  R zeszy i P ru s  pozostają na 
daJ p o łą c z o n e  w7 rę k u  2 m in is tró w . 
D r. D a rre  je s t  jednym js głównych  
p rzyw ódców  ru c h u  Jch ło u sk k g o  i zw al 
cza i energicznie p la n y  m in is trk  H u 
g e n b e rg a  nu  p o lu  k o lo n izac ji ro ln e j, 
zaś  tir. R ang  b y ł jednym i. mężów z a n  
fa n m  H u g eu b i rg a  j w y b itn y m  cssloi 
k iem  f ra k c ji  Hiemw‘eko--iitai'odlowej.

B E R L IN , (J’a t) . Rząd łtzeszy  
u ch w a lił p rz y z n a ć  za s tęp cy  k a n c le rz a  
H itle ra  w  n a c z c ln em  kierów  ąicfw  ie 
p a r t j i  o a n o ilo w o so e ja lis  ty czn e j Hes- 
so w i pi pw o  d o  s ta łeg o  u d z ia łu  w  po 
s ie d zen iach  gabinudu orkz w k o łilr -  
le n c ja e h  rad*  m in is tró w .

PARYŻ, (P a t) . N a p o d s ta w ie  w ia  
d o m o śc i, z a e z e rp m ę ty c h  z p ism  
w s c h o d n io p ru s k ic h  1 „ L , R em part*‘ 
d o n o si iż p re z y d e n t H in d e n b u rg  "nie 
o p u szcza  N eudeek  u dzie  u leg ł a ia k o  
v i ap o p lek ty czm -n n i. D zięk i w y s ił­

k o m  le k a rz y  p re z y d e n t H in d e n b u rg  
m oże z w ie lk ą  tp-udnośctią ehosizie 
p o  p a rk u , je d n a k  w7iek  c h o re g o  i iigól 
ny s t a r  o rg a n iz m u  b u d z ą  jak  n a  jw ięk  
sze obaw y  w śró d  o to c z e n ia .

Aresztowanie u. kanclerza Rzeszy.
BERLIN, (Pat). —  Na jiolecenie 

władz jirokurator.skich policja areszt o 
wała byłego kanclerza Rzeszy socjal 
—  d em o k ra tę  B auera oraz  szereg wyż 
szych urzędników7 m agistratu  beróii

skiego, pod zarzutem udziaju w7 o .zu 
kańczych m anipulacjach na szkodę 
t —wa budowy łanich mieszkań i osF‘ 
dli jiodmiejskich.

Centrum r o z w ią ż e  ssę.

Ś w ię t o  it torza  w  Gdyni.

B E R L IN , (P a t) . O p fu ja  p u b lic z n a  
z** s k u p io n ą  u w a g ą  ś ł“dzi b ieg  p s ta ł  
n ic h  w y d a rz e ń  w e w n ę trz n e  -p o lity cz­
n y c h  XV k o ła c h  p o lity c z n y c h  u trz y  
m u  ją . że p a r t  ja c e n tró w  a, <za w z o re m  
niem iecko-itiu -in low yeh . n rzw iąże  się
sam a. P rz e z  ca ły  c z w a rte k  o b iw ilu ją  
w Berlinie- n acze ln e  .n s ta n c je  s t r o n

n ic tw a  cen tro w eg o . F r a k c ja  c e n tro w a  
w b e r liń s k ie j  ra d z ie  jm ie jsk ie j R ozw ią­
z a ła  się . PosŁCZt-gólni ( cz ło n k o w ie  
zg łosili wy s tą p ie n ie  zil fdroinm etw  a. O 
p o d o b n y c h  wrypadK aełi sces-sji ulono 
szą  i-ów iueż z poszz-zególnyeh m ie j­
scow ości Nadr<“n ji 1

ODYNJJE- (Pat). Froezystości 
•święta Morza w Gdyni rozpoczęły się 
p r /.y pięknej j słonecznej pogodzie.

Przez eaią noc jjoeiągi wyoTeCzk® 
We przywoziły tysiące osób. Liczb 1 
pi/.yjezdnych z oale.j Polski przekro 
czyia ran o  25 tysięcy osób.

Okoto g. 8 na  molo Wilsona roz 
poczęły się zbiei uć form ację.w o.^ko 
we oddziały P. W., s towarzyszenia i 
organiizwcje ze szl.iiidaraini i orkie- 
slrami.

Po przewiezieniu kulrem  z molo 
G glugi P olsk ie)  na umlo \Vrlsona 

"Mijśwuęttszego Sakram en tu  z procesją, 
jir/.ed artystycznie wykouaiiyni olta 
rz.em potowym rozpoczęta się mśzh 
święta, k ló rą  cćlcbrow7af ks. biskup 
O koniew sk i w as\ ście duchow ieństw a 
przy o łtarzu  na w zn ie s ien iu  z a s i e d l i  
p rz e d s taw ic ie le  władz '  m inistrem  
Z arzy ck im  i generalnym  kom isarzem  
f P. min Papee na  czele.

Po pośwńęceniu m orza przez ks. 
b skupa i ouśpiewam u Boże coś P o l­
skę rozpoczęły się przem ówienia, któ 
re wygłosili ks. b iskup  Okoniewski,

m in is ter  RirzyćkR- wictąirezes Ligi 
M i K. Jan  Dębski, jiomorski starosta 
kra jow y Łęcki, delegat L)gi M. i K 
1'' zan ej i ji. l l tn r y k  Migiiaval, przedsta 
wóciel sYndykalu d z i^ in ik a rz y  ct-i- 
skońłowackich red. Vesely z Bratisla 
vy oraz rep rezen tan t  Ligi Morskiej 
rum uńsk iej  kom andor Negulascu.

Po przem ów ieniu  m in is tra  Zarzye 
kiego oćkieslra odegrała  hym n naro  
dowy i wypiiszezono kilkaset gołębi 
pocztowych.

N astępnie oubyło się w Banku 
( io s J). israjow7ep > uroczyste w m uro ­
wanie tablicy z w izerunkiem  Marsz. 
Józefa Piłsudskiego

O godz. 12.15 na ul. 10 lutego w r  
stiu-liauo przem ówienia p. Prezyden- 
la Rzec zypo.^poliiej przez rad  jo, po 
czem odbyła się defilada m ary n a rk i  
wojennej, wo jską, orgai.i lacyj j P. 
W. przy  pow szechnym  enluzjaźm ie 
tłumów

P ierw sza  część p rog ram u  zakoń­
czyła się czerpaniem  wody morskiej. 
W ieczorem  na m orzu  odbyła sie Noc 
Świętojańska.

UjjŁftstwowleme kcścśołów ewangielickkclt.
XV ubiegła, ledwie sobotę irowoła- 

ny na stanow7i.sko kom isarza  państw o 
w7ego do sprava kościołów ewangelie 
kicli w Prusach, Jaeger, akc ję swoją 
rozpoczął od urlopowali.a ,zeregu do 
tycliczasowYch doslojiiiików z generał 
liyni superiilendentem Dibeliusem
na czele i rozwiązania w P rusach  
wszyslkich ewangeliekicli ead  koś­

cielnych z wyboru. Jedno  ze swoich 
rozporządzeń nowy kom isarz  do 
spsaw kościołów ew angelickich w 
Prusach  rozpoczyna od oświadczenia 
„Za odwrócenie chaosu bolszewickie 
go w inniśm y wdzięczność Bogu i Je 
go narzędziu, Adolfowi Hitlerowi. 
Tylko istnienie narodu  umożliwia i t 
nienie kościoła" (Kap.j.

WHno, ul. Trocka 7, telefon 18-90
z a w i a d a m i a  P.  T .  Sa O d _ i o r r ó w ,  i i  z d n i e m  1-gp l i p c e  r. b .  o t w i e r a  h u r t o w ą  

•  p r z e d a ż  wó d e l c ,  Bp i r y t ua u  i d e n a t u r a t u  
U W A G A  I S p i r y t u s  s k a ż o n y  ( . d en a t u ra t )  n a b y w a ć  m o ż e  k a ż d y  s k l e p  s p o ż y w c z y .

M ackensen p o d zie li los Schlelchera?
PARYŻ, (PAT). —  ,L e RemparC donosi 

z Berlina, ii n zw iązku z d u ch u  watka, ja 
ka sio ticez\ obecni,- wewnątrz. ReieJisweh- 
ry, m arszałek Mai-Uen.soii, -wiernj przyjaciel

H ohenzollernów  i H ugcnbergc nu, być w naj 
bliższych dniach aresztow any łu b  eonaj- 
m niej ea lkow icie izo low an y , po ilzM ając los 
gen Scbleichera.

dra lny  na  Arsenalską. gdzie zatrzy 
m ał się n ad  brzegiem Wflji przed pa 
łaccin I'\ ,zkie\\ iczowskim.

SY.AIiłOL LACZACY XMI.NO 
Z MORZEM

Punk tua ln ie  o god/. 12 nas tąp iło  
uroezysle poświęcenie bandery  Ligi. 
Xioi'.sKii j j Kolonjalnej. Była to sym ­
boliczna uroczystość poiącuenia Wil­
na z Morzem. Poświęcenia dokonał 
s-s. Giechonski.

Następnie przedslawiciele władz 
-poleczenstwa na czele z wojew odą 
Jaszcizołtem udali się na pokład s ta t ­
ku „W iija"  gdzie odbyło się podnie 
sienie bandery  Ligi. Jednocześnie k rą  
żące nad  X\'ilnem sam olo t,  rozrzuci­
ły ulotki propagandowe.

P R Z E M Ó W IE N IA .
Po uroczystości podniesienia b a n ­

dery przem ówił bardzo pięknie i pod 
niosle ks. kanon ik  Żebrowski, po- 
Czem jaz /  ta rasu  pałacu 1 ..izkiewi- 
eizowskięgo glos zabrał  u. Janusz  
O.slrow.s-.i, mówiąc o polityce pol­
skiej w s tosunku do spraw  morskich. 
Przemówieniu to, p rzybrane  w p ięk­
ną o rn am en tac ję  s łow ną zakończyło 
się powzięciem rezblucji następującej 
t reści:

  R E Z O L U C J A .
Zgrom adzeni nun ureegam i prastarej 

/I jj ni. eszkańcy 11 iin a  slą pu /m  u-ict.,, 
,.i-L,C. imi m erzu i w poczuciu c a p o .. ie- 
(It^biOffli dz .cjow cj, która q'ą iy  na naszein  
jufkcICnia ośw iadczają, co następuje:

1, P osiadanie w ybrzeża m orskiego jest 
ptwisraw w jm  w arunk om b , 0 1 gospodarcze  
gu ii politycznego P olsk i.

2) C ąglc zakusy niem ieck ie na całość I 
bezpieczeństw o naszych granie są akcją, któ  
r„ iiłl-żc dopr .n a d r  c  do now ej w oiny

3) Zgi-emadzcni zw racają s 'ę  do Izb l s  
•aw oelaw cz,ch  w zyw ając do (uchwalenia pro 
gran.o rozbudow y tluty w ojennej jak o  je

gw arancji naszego stanu jposiadaiiia 
nad m orzem .

4; Z grom adzeni zw racają snę do Rządu 
R zeczypospolitej, w zyw ając do dalszej rw« 
budow y K ortu w  Gdyni j prow adzer'ii pl„. 
n o w e. [Miblsk, m orskiej , .ogącej j dym ,
z  ipew m c P olsce  pom yślny rozw ój gospódar  
czy.

;) Zgrom adzeni zw racają się  do Rządu  
h  zezy po epokle., w zyw ając do stw órz, ą ia  
akiegei sianu  rzeczy, przy ktorvm przysłe  

gt jae; nam  prawa w Gdańsku byłyby śei
śle  ji litzw zględnie respektow ane.

Ś Ibujmy, że  nugdj i 2a żadną eenę m e  
z-zw  olim y na o  lerw ao  e  od Rzec^ypospoLI

*^<‘<aiYzbv j -dnej p iędzi zaem:, z Tolsl. . a  
na „azeią prób, zam achu ,ta ca łość  .lej gru 
ni, odpow-ie i- z  orężem  w d ło n i

P . 1111.r ze 'b y ło  ś jest i pozostanie poi- sk/em!
s tatn i ustęp  podchwyciły tysiąoz 

ne  tiumy powtarzając  trzy k ro tn ie  
„ś lubujem y" O rkiestra  wśród podnio 
slego nas tro ju  odegrała hym n naro
dowy.

Na*tąpnie w imieniu ludności ży­
dow skiej glos zabrał dr. H irs /berg  
k tó ry  ni. in. powiedział:

„.Solidarnie z wszystkimi, którzy 
w dzisiejszym dniu  manifes-tują swe 
uczucia i wolę u trzym ania  n ie n a ru ­
szalności granic Rzeczypospolitej, 
ludność żydowska w Polsce wyraża 
goiowość pracy d la  wzmocnienia 
Pańs tw u"  Mówca podkre.-dił nas tęp ­
nie. ż.e n a ió d  żydowski w razie zama 
clm na całość gran ic  jiaikstwa stanie 
w obronie ich z b ron ią  w ręku. P rze­
m ówienie swe zakończył okrzykiem . 
„Rzeczpospolita Polska. Prezydent 
R/.plitej i M arszałek Polski Józef P ił­
sudski niech ży ją’ ! Okrzyk entuzja  
stycznie został przez -'dbrunych pow­
tórzony.

D EFILA D A  ŁO D ZI W IO ŚE A R SK IE H .
Statek ,,XVilja" odpłynął za chwóię 

w górę rzeki, gdzie przed przedstaw i­
cielami władz przedefilow ał długi 
korowód łodzi należących do k lu ­
bów i tow arzystw  wioślarskich  Z a ­
łogi łodzi przedefilowały  koło s ta tk u ,  
p rezen tu jąc  się doskonałei.i w7vsz.ko 
leniem i spra-wnością.

IN N E  IM PR EZY
Przez ca ły  dzień dokonyw ano  

zbiórki na rzec'z L. M 1 K. k lóra, ja-K 
m ożna wnioskow7ać, da w rezultacie 
jm każny wynik.

Dziei, w czorajszy  zakończono za­
bawam i i specjalnem  okolicznościo- 
wem przedstawis niem w t 
m m
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L rjd N arodów
młoduezy harcerskiej 

pod namiotami.
M iędzynarodowe Zjoty H arcer  

sk ie  męskie odbyw ają  się co 4 la‘ i a 
os ta tn i  odbyt się w roku  1929 w An 
glji. W czasie od 1 do 15 s ierpnia ud 
będzie się w w roku  bieżącym kolt iny 
M iędzynarodow y Zlot H arcersk i na 
Węgrzech, w miejscowości Godóllo, 
n a  k tórym  zbierze się wielotysięczna, 
a za raz tn r  -wielojęzyczna grom ada 
harcerska  z różnych k ra jó w

Węgrzy juz od roku  czynią spe 
cjalne przygotow ania  na  miejsc u, 
ucząc się języków obcych, przeprow a 
dzając przeróżne urządzenia na ten  
n ie  zlotowym, a naw et budu jąc  spe 
c ja lną  kolei do te renu  obozu zlotowe 
g o .

O pracow anie  przygotow ań poczto 
tak  daleko, że w drodze p raw a  wyłą 
czono te re n  obozu złotowego z pod 
władzy policj. bezpieczeństwa, p >c« 
czając rów nocześnie  te funkcje spe 
cjaln ie  do tego przysposobionym  bar 
oerzom węgierskim.

Na zlocie nędą się odbyw ały  oo 
pisy spraw ności harcersk ie j,  ale na 
pierw sze miejsce w ysuw ają  się ;>v/ a 
dew szystkiem  barw ne nakazy, iltrsfnj 
jące życi-e k u l tu ra ln e  poszczególnych 
narodow , jak  np  stroje, śpiewy, mu 
zyka, tance, zwyczaje i ‘ p.

Z Polski w ybiera się naysalo* 1500 
harcerzy . Będzie to pierwszy zlot 
m iędzynarodow y na k tó rym  Polacy 
wystąpią w tak wielkiej liezlue. Zło- 
żyly się n a  to dwie też 'okoliczności, 
że h arcers tw o  poHkie w latach ostat 
n ich  wzrosło n a  s iłach  i że zlot Odby­
wać się będzie n a  Węgrzech, a więc 
blisko. W ypraw a po lska  sk ładać się 
będzie z 3 chorągwi Stołeczna obi jroie 
młodzież harce rsk ą  z W arszaw y, ogól 
nopo lska  obejm ie reprezen tacje  wszy­
stk ich  województw, a wreszcie chorą 
giew trzecia , techniczna zjednoczy 
sam oloty , szybovvce, sam ochody i że 
g lars tw o harcerskie .

Po raz pierwszy na  zlocie miedzy 
n a ro d o w y m  język Polski będzie ję 
zykieut urzędowym , obok  ręzy ko w 
angielskiego, francusk iego  i węgicr 
skiego.

P o isąa  w ypraw a zg rom idz i  się 
dn ia  28 lipca pod Nowym  Targiem  i 
po  trzydn iow ym  pobycie ruszy na 
Węgry. Po zakończeniu zlotu polscy 
uczestn icy zlotu podzie lą  się na  g tu  
py, k tóre różnemi t rasam i wrócą do 
k ia ju .  Są iprzewidfywane wycieczki 
do Jugosławji, Rum un ją  Austrji, Cze 
chosłowacji i do innych k ra jó w . Naj 
w-iększa ilość wyrcieczek polskich wró 
ci przez Słowaczy:zne. Spisz i O rtw ę .

Z Chorągwi W ileńskiej to znaczy 
z te ren u  wojew ództw w leńskiego i 
nowogródzkiego wyjedzie nieliczna 
g rupka ,  ho zaledwie 16— 20 osób 
Pojechałoby znacznie wT ęcej-, gnyby 
nie trudności finansow e, gdyż koszt 
jednego uczestn ika wyniesie 135 zł. 
licząc od chwili w yjazdu  z pod  Now e 
go Targu , aż do pow rotu  do Polski

W ileńska reprezen tac ja  wystąpi z 
pokazam i regjonalnem i, a przede w 
szystk iem  zabierze dla propagandy  
wileńskie w yroby ludowe. W  tej os ta t  
u ie j  spraw ie  nastąpiło, porozum ienie  
re fe ren ta  w y p ra w y  z P rezesem  Baza 
ru P rzem ysłu  Ludowego.

M iędzynarodow y Zlot H arcers tw a 
ze wszy-stkich n iem al p ań s tw  islantć 
się jakby  wielkiem  Zgrom adzeni ni 
Ligi Narodów, opar te j  n ie  na  pak tach  
ale praw ie  braterstwa harcerskiego. — 
Specjalna światowa sy tuac ja  prdily- 
czna nie zepsuje n as t ro ju  i serdeczno.ś 
ci m iędzynarodow ego zlotu, a prze­
ciwnie p o w in n a  zacieśnić węzły łącz 
ności i podjąć  hasło  ofensyw y h a r ­
cerskiej n-a te czynniki, które dążą 
do wywoły w ania konflik tów  i wojen.

Nowy posal perski w Warszawie

J-ipońsku ekspansja na Patekim  W.schii- 
rfz-te mie ograniczy się  bodaj do terenów  śoi- 
śle  chińsk ich . P o Chinach przychodzi, jak  
się  zdaje, kolej na Rosję. M iarodajną pod 
tym względem  m oże b yć  4;* uja korespnn- 
d eu iów  lond ynsk;Z“go „T ines‘a ‘* w T okio i 
Szanghaju. .Times-- od dziesiątków  la l s ły ­
nie z dobrej, ścisłej. dokładnej służby 'iiitu' 
n ia ey jm j Ci przeto, którzy z Irudein s  ę 
orjentują w chaos e w ypadków  na Dalekim  
W schodzie i którym  obce są  zakulisow e la 
fcirynty dyp lom acji żółtych w yspiarzy oprzeć  
się  m ogą z dużą ufnością na w yw odach n a j­
pow ażn iejszego w  A ogijij pism a.

REZYGNALJA Z ODAA lEUZNYCH MARZEN

„Tim es" naw iązując do sow /eck iej pro 
pozycji sprzedaży kolei w seb odoio-eliiósk iej 
rządowi inuiuiżurskiermi, dochodzi do w ićo -  
sku, że sam a m ożliw ość zaistn ien ia  tak iej 
koncepcji w głow ach poliyyków sow jcefciró  
św iadczy, iż Rosja rezygnuje ze sw ych pia_- 
stow anych  od stu lec i m arzeń o  oparciu się  
«  ceean Spokojny. Istotnie: ustąpien ie Rn 
sjau  z k o le i w schodn io-ch ińsk iej a.uitoma- 
lyczriie zaw iesza hts \H ładyw ostoku i ca łego  
w bijającego s'ę  k linem  pom iędzy M audżurję 
a ocean kraju UssuryjsUiego n a  w łosku K o  
lej w jchodr.io-ehińska stanów i najkrótsze i 
najdugodniejsze połączenie llia d y w o sto k u  z 

ninterlaiulein" rosyjskim . Okrążając Man- 
ilżurję od północy kolej am urska nicm oże się  
naw et rów nać pod względem  znaezenia z 
koleją w schodnio chińską, bęóac od niej k il­
kakrotn ie dtuższą i znacznie gorzej utrzy­
m aną. „Tim es" nie obw ija  sy lu a cj w ba­
w ełnę, pisząc o iw areie, że ustąpienie om a 
w ianej kolei jest końcem  nietylko kon flik ­
tów  rosyjsko-japońskreh, lecz poprostu koń 
cem  panow ania Rosji nad częścią  P acyfiku  
Przez nabycie ko lo’ w schoduai eliińsk iej za 
daje Japonja śm iertelny eios ekspansj' m  
sy jsk iej na AAtscliód. odpyena R osję od oce­
anu wgłąb lądu, sta je  się  n iepodzielną panią 
m orza Japońskiego

PERŁA DALEKIEGO WSCHODU.

T ego rodzaju perspektyw y napaw ają n a ­
cjonalistyczn ie  nastrojonych Rosjan smut 
kiem  i goryczą. Dla. iy ch  AVI.idywo.sfok jest 
, perłą D alekiego W schodu1', u ustępliw a w 
stosunku do agresyw nej Japonji polityka so ­

w iecka —  sam obójstw em . Jedei? z  b. zdol­
nych publicystów- ro.Vj.jsk i cli na em igracji 
J. H ai'ez pośw ięca przy tej okazji zagrożo 
nym  posiad łościom  rosyjsk im  na Dalekim  
W schodzie m elancholijny arł; kuł, unosząc 
się  nad bogactwem  i p ięknościam i tej od 
ległej k ia n y ,  nad którą ma obronie zaciożye  
żó łte  ręka japońska.

W spaniały w idok roztacza się  przed po­
dróżnikiem , który przybywa do W ladyw j 
stoku m orzem . Nad przepiękną zatoką '*11111  

sza  s ię  am fiteatraln ie szeregi gm achów , ko 
puł, drzew . Wttiali na horyzo.nye m ajaczą 
dym y w-ulkanów, w idnieją forłytikacjr.

W ładyw cstok  jodnoczy w sob ie  ruch, 
tem po i prezencję w ielk iego miastu europej­
sk iego  z sie lsk im  eharakii rem prow niejonal 
nej m ieściny. Obok w spaniałych bulwarów  
i skw erów , spó łk a  się tu kręte niebrukow ani 
u lic z k i Obok im ponującego frontonu maga 
/ w i ł  Hnj w rrsalnego —  dum ek letn iskow y  
W szystko ćo ton ie w zie len i i; słońcu.

Z LICHEJ OSADY —  POTĘŻNY PORT

W ładyw ostok pow stał w łaściw ie niedaw  
no. Jeszcze w 18*8 r. była tu licha osada 
chińska Z chw ilą  przeprow udzenia kniei 
w schód u‘/e-eiiió.skiiej, sllanowiąeej zakończe­
nie (dbrzym iej m agistrali Irnn ssyberyjsliei, 
W iaiiywc-stok rozrósł s ię  jak na drożdżach. 
P ow stał tu potężny p o rt m orski, tw ierdza nie  
do zdobycia od strony m orza, pow slał ki 
p iący życiem  ośrodek handln :• polityki ca 
sy jsk łej na D alekim  Wseh-odzir. M/mow- li 
nasuw a się  porów nanie z Petersburgiem . Jak  
tam ,.gdic p r c żd łr  fin sk ij rybotow ‘‘ („Mii-o 
n yj wsad o iii"); —  pow stał w ielk i granitow y, 
w spółczesny gród, tak i tu —  na tle  dym ią­
cych „ so p e l"  (w-ulkanówj wy kw itła perła  
D alek iego  At schodu. M iejsce rybaka fń s k ic  
go zajm ow ał ta rybak chińsk i. Cele były 
te sam e: stanąć twardą stopą nad m orzem  
Oba też cele nie leżały w idocznie w księdze  
rosyjsk ich  przeznaczeń, bo w idiu wypad 
kaeli co fn ięto  a"ę od m orza: 1) przez prze­
n iesien ie  sto licy  z Petersburgu do M oskwy, 
2) przez zam ierzoną sprzedaż kolei wschód  
nio-eb ińsk iej. K olos rosyjsk i czu je  s ię  wi 
d oczn ie  zbyt slaby n a  to, by w zorem  państw  
innych dochodzie  sw ych  praw do m orza. 
AATo li s ię  cofać w gląb eur;;v.vjskieb bezm ia­
rów- lądow ych.

Upały w Befgji.

l i i i  m  T  ! i

i-M

rr  ' >

Od 'kilku d u :, panrnje w tak a  p j-  My na tak ą  potgiodę amusiany jeszcze tro ch ę
goda, że m ieszk ań cy  w s tro ja c h  k.ąpiclow ycn poczekać ,
w y g rzew ają  się. n a  d a c h a c h  sw ych  dom ów .

Zmiany personalne w Min. 
Spraw £ayran*cznych.

D ow iadujem y się, że radca  T a d e ­
usz  M a ry n o w sk i m ian o w an y  został 
konsu lem  w Pradze, a dotychczasowy 
konsul w P radze p M a rja n  K ossow  
odw ołany  został do cen tra l '

Naczelnik wydziału administra 'r 
cyjnego m in. sp raw  zagr. p. S tan is ław  
P ró c h n ic k i m ian o w an y  został konsn 
lem  generalnArm  w Lipsku, a dotych 
czasowy konsul generalny  w Lipsku, 
d r  T a d e u sz  B rzez iń sk i odw ołany zo 
stał do centra li  i m ian o w an y  nacze l­
n ik iem  działu  adm in is tracy jno  gosjio 
darczego.

Konsul w Moskwie p. T ad eu sz  
B łaszk iew icz  odw ołany  został do  cen­
tra li .  K unsul J a n  S trzem b o sz  i radca 
P rz e m y s ła w  K o w alew sk i przeniesie­
ni zostali w stan niecz>-nnv. (IskraL

Z T fcA T R Ó  i¥  S T O Ł E C Z N Y C H .
1 .

(P ie rw sza  n a g ro d a  n a  i ’ierw sz.\ m  M iędzynarodow i, m  K o n k u rs ie  Taiicsi 
A rty s ty czn eg o . —  Z jazd  G w iazd“  w  „R ex ie“ . —  ,,F riiu le in  D o k to r44, fak  

to m o n ta ż  Je rz e g o  T e p y  w  T e a trz e  PoI.skm ij.

J ak  wiadom o powszechnie, W a r ­
szawa gościła w czerwcu artystów 
os iem nastu  państw , k tó rzy  zjechali 
się z E uropy , Am eryk, i Azji. hy 
wziąć udział w P ierw szym  Miedzy 
n a ro d o w y m  K onkursie  T ańca  Arty 
stycznego, zorganizow anego przez  
m iesięcznik „M uzyka4', przy w y d a t­
n e j pom ocy M. S. Z.

K onkurs  zakończono uroczystym  
Avieczorem w  Operze. T ea tr  Wielki 
p rzeds taw ia ł  niezwykły widok. Był 
w yprzedany  n ie ty lko do ostatniego 
s trap o n ten u ,  lecz — do ostatn iego 
m e tra  kw adra tow ego  posadzki. Lu 
dzie drogo płacili za najgorsze miej 
sca stojące. Publiczność %vyróżniała 
się w ieczorowem i toale tam i i wielo 
języczną mową. To wra żenie dobro  
b y tu  i kosm opolityzm u w ygnało na 
kilka godzin świadom ość zaśc ianko­
wości i kryzysu. Całąść była n ie ­
zm iern ie  b arw n a  i wysoce in teresu  
jąca  pod względem choreografie^ 
nym. Tego dni a tańczyli wyłącznie 
artAŃci p rzedstaw ien i d o  nagród.

L aureatka  konkursu, p  Buth Sorel 
A bramowiczów a tańczyła .  „Salom e14 
własnego układu  (muz. R. S trauss4aj 

Piękna księżniczka żydowska, 
k tó ra  um ia ła  u własnego ojca wytaó 
czyć głowę świętego Jan a ,  musiała 
tańcem  sw ym  doprow adzić do sza­
leństwa. „Salom e41? *io przedewszyst 
k iem  taniec wielkiego p ragn ien ia ,  w 
k tó rem  zawsze kry je  się tragiczna si­
ła budząca zadum ę i n iepokój. Córka 
H erodjady napew no tańczyła calem 
ciałem, każdym  roz :drganvm  n e r ­
wem. Może n a jm n ie j  tańczyła n o g a­
mi. N ajbardziej ekstatyczne tańce 
wschodnie są oszczędne w ruchach, 
ale jakże wym ownie płomienni1, ja» 
że tragicznie zmysłowe.

^ S a l o m e 44 p. Ruth  Sorel była b a r ­
wna, piękna, ładnie sha-m onizow ana 
w ruchach, m iała doskonały  ry tm , 
ale —  trag izm u  nam iętności było jej 
s tanowczo brak. W  dodatku  „ósm i44 
zasłona, jak ą  p. Sorel zostawiła na 
sobie, zamiast sk ładać się naprzyk ład  
tv lko z pereł, sk ładała  się z jakiejś

Złoty polsti zamiast dolara
podstawą rozrachunków polskich 
kolei z Niemcami i z Rosją So­

wiecką.
J a k  się d o w iad u je  A jencja  „I.skra 1  n„ 

k o n fe ren c ji m iędzy m in iste rstw em  kom uni­
k ac ji a zarządem  kolei n iem ieck ich , s tro n a  
p o lsk a ' -zap roponow ała  w obec w ah an ia  k u r ­
su  d o la ra  S tanów  Z jed n o czo n jc li, aby  w 
rn ie jsc e jd o la ra , na  k lo rju n  do tychczas op ie­
ra ły  sic- ro z ra c h u n k i  w kom un/ikacjach  mną 
dzynarodow yc.il w prow adzić  . jak o  podstaw ę 
ro z rach u n k ó w , w y n ik a jący ch  z. ru c h u  kom u 
nik-.icyjiiego m iędzy P o lsk ą  a N iem cam i, -— 
złotego polskiego. P ro p o z v e :-i powj-ższa zo­
sta ła  przez za rząd  ko lei n iem ieck ich  p rzy ję ła . 
AY ten  sposób  Polska un ik n ie  s tra l p o n o szo ­
n ych  przóz k o le je  po lsk ie  na  sk u tek  w ahań  
k u rso w jc h  d o la ra  w czasach  osta tn ich .

R ów nież w ro z ra c h u n k ac h  ko lejow ych  
po lsko-sow ieck ich  m in iste rstw o  k o m u n ik ac ji 
u zyska ło  zgodę s tro n y  .so w ieck iej n a  w p ro ­
w adzen ie  w m ie jsce  d o la ra  s la le j jed n o stk i 
ta ry fo w e j. Dzięki tem u  czynne saldo  p o l­
sk ich  kolei p ań stw ow ych  we w szystk ich  k o ­
m u n ik a c ja c h  7 ZSSK b ę d z c  w yró w n y w an e  
w z io iycli polsk .ch .

Z astosow an ie  złotego polskiego jak o  pod 
s taw ow ej jed n o s tk i do rozrachuiiKÓw in ij-  
d zy p ań stw o w y ch  k o lejow ych  jes t dow odem  
coraz  w iększego zau fan ia  czynników  m iędzy 
narodow  vch do sta łości naszej w aluty.

( Isk ra ) . 1

asyineltycznej, króciutkiej spódnicz­
ki. k tó ra  tylko paczyła klasyczną li 
n j ę - M  ciała.

* * *

Mimo. że Konkurs T a ń c a  koncen­
trował na ‘sobie u w a g ę  publiczności 
—- W ;u szawa t ł u m n i e  s t a w i ła  sie n i 
olw arcie  . ,Rexu4'. ,,Rcx‘: brzmi t ro ­
chę, jak  unię psa. znaczy no łacinie 
„K ról4', a vs- istocie —  jośt poprostu 
n o w ą siedzibą s ta rych  „Bandytów- 
Po szeregu znakom itych  wieczorów 
w sk rom nym  l o k a l u  przy ulicy Mo­
kotowskiej, po kilku słabszĄ-ch p r o  
gram ach  w- odnow ionej sali Tea tru  
Małego, gdzie salw y  śmiechu i burze 
oklaskóww w y w o ł y w a ł a  jedArnie a rcy  
dowcipna operetka „Calatea11 — teatr 
ortys-tyczny . .B a n d a '4, przeniósł się 
do wielkie j sali Z. A. S. P-u, nu K i 
rową.

Podczas konferansierli i Jaroszy  
mówi, żt jego zcJpółNeNt niespożyty 
l im  choćby, że publiczności warsizaw- 
skicj wszedł w krew. Rzeczywiście - — 
ostatn io1 chodziło się do ..Banch" je ­
dynie dla ak torow , gdyż teksty  miel. 
m i rn e .  Pod tym  względem nowy. 
Avspanialy lokal bArnajmnie.i nie \vpłv 
ną ł dodatnio. P rog ram  znów okazał 
się słaby. PrzyczA-na jest bardzo  zro 
zumiała. Od lat, do każdego nowego 
progranm  teksty  i mclodjc piszą ciąg­
le ci sami trzej ludzie. Największy za

SE ARB TRUDNY DO' UTRZYMAMA.

Kraj U.ssuryjski k lórogn nąturaiiią s-folicą 
.fest v liiśnic WhiiKw cshik sfen aw i nade* >n- 
k.uny dta Japończyków  kąsek. Jego ;!aii> 
n iczc  fasy, ciepły, m orski klim at, bogncł«t.i 
kopalnie (-zioło, nafta, w ęgiel kam ienny), oś* 
fiło śe  ryb i w szelk iej zw ierzyny —  syy.star - 
czajii, hy wabić ku  sob ie wzrok żółtych wys 
piarzy. Cóż, dop iero m ów ić o  względach stra­
tegicznych! Z AATadywoste-kn z łatw ością  do 
sięgnąi- m ożna pi-z.y pom ocy samolotów- Tu- 
k,5o, K oreję i inne centralne posiad łości ja 
pońsk ic Jirko twii-i-dza AYiadywo.siok od 
strony m orza jest nic do zdobycia. Ghronią 
go bow iem  potężne fórfy i działa. Ntitom iasi 
łatw o go odciąć orf strony lądu. Ten w ęc, 
k to  plwiaJtn kolej wscliorfii/io phińy.ką jest 
jednocześn ie  panem  AYlaifywostokn j cni -go 
Jgirornnego. bo m ającego powńerzrlinię AA l ic  
kraju łYssiiryj-.kiego

Słuszne są  w ięc przewidywnn'n „Tim csa"  
i on aw y uacjonalw fów  rosy jsk ieh . żc los 
AśludywostoJku wisi na w łosku. Najbliżpze 
m iesiąci m ogą przynieść w iadom ość o dery 
yiująccm  posunięeliu jap riiik fcn i |  uJracic 
przez R osję „perły Dalekiego W schodu".

Spcctans.

,l)o W arsz a w y  iirzyhy ł now y  poseł p e rsk i 
Azooli Yadollls/)' K han. k tó reg o  po d o b izn ę  
jio d a jcm y  i w  n aszem  zdję-cim.

Z konferencji — g ie łd a .
MlHjjywŁłs fluktuacja aelsra.

LONDYN, (PAT). —  Szeregowi 
posiedzeń i narad  w Londynie towa 
rzYszyła po [lołudnic niebywała pop 
rostu iTuktuacja dolara. Do godziny 4 
popołudniu wahania były nieznaczne, 
przy kursie 4,40. Po oglos-zcniu wiadu 
mości jakoby Mac Donald zwrócić się 
rnial z projektem współdziałania nad 
uregulow anbni chaosu walutowego, 
zaczęło się w Londynie gwałtowne 
skupywanie dolara. O godz. 4,40 do 
lar był notowany 4.35, o godz. 4,50 
wynosi! 4,31. a o 5 4.30. O godz.
5,30 notowanie dolara doszło do 4.2-1. 
Wówczas nastąpiło znów- załamanie. 
Dolar zaczął spadać i około: godziny

6 wynosił 4.30;
W  kuluarach- konferencji pod wpły­

wem tej flukliiar.ji zapanowało nieby 
wałe napięcie i z/denerwowanie. 
Kuluary przy potnusały raczej giełdę, 
a nic konferencję międzynarodową 
Dziennikarze- gromadzili się wraz /. 
delegatami wolnymi ód zajęć i jedy 
nyffj hma-leni rozmów bvł kurs dola 
ra i konsekwencje- WA-pły wsi jące z fiu 
ktuacji. 5\rypowiadana jesl powszech 
nie ojiinja, że kwcstja stabilizacji w« 
szła okres krytyczny i że musi tak 
czy inaczęj być rozstrzygnięta w cią 
gu naibhż .. Ycli godzin.

Polska za obniżaniem taryf celnych.
Polska dąży do stopniowe] likw idacji zakazów przywozu 

i ograniczeń dewizowych oraz do zniżki ceł.
LONDYN. 28.6. (Iskra). Donosiliś­

my już, iż z przebiegu dyskusji na 
podkomisji polityki haiuliowej oka 
zalo się, że zajmowania się zwai-cjtą 
niem kontyngentowania przywozu, 
oraz og iau iczeniam i dewizoweuii w 
hand lu  zagranicznym , bez jednoczes­
nego p rzedysku tow ania  upraw po,.in- 
m u ceł, grozi popadnięciem  w ca łko­
w itą jednostronność przy ro z w ią z y  
w an iu  tego zagadnienia. W niek tó ­
rych  bowiem w ypadkach  obecny p o ­
ziom ceł (zwdaszć.za prz\ spadku k u r -  
sów n iek tó rych  walut), ma wrplyw 
bardzie j  ham ujący  n a  m iędzynaródo- 
w-ą w-ymianę, niż jak iekolw iek czę 
ścioive ograniczenia przyw-ozu

Delegacja polsika rozszerzyła więc 
obecnie sw óją  inicjatywę, w yrażoną 
w znanym, k o n k re tn y m  wniosku pol­
skim  na tem at stopniowego znosze­
n ia  zakazu przyw-ozu i ograniczeń de 
wizowrych, a to przez uzupełnienie go 
w form ie  nowego pro jek tu , dążącego

do również stopniowego obniżania  ta ­
ryf celnych.

In ic ja tyw a polska op iera  się na 
podstawie t. zw. konwencji, w Ouchy 
z lipca 1932 r. Jak  wiadomej, konw en­
cja ta zaw arta  mię-dzy Holandją. Rel- 
g ją i Luxem burg iem , a- nr/ew-id n ją­
ca m ożność,przystąp ien ia  do niej tak 
że i innych państw, zaw-ie-ralu posła 
now-ienie s topm owej redulŁcji ceł w 
ciągu pięciu htt, cd roku  o 10 pi*oc. 
w  stosunku do Dbceoic oimwią/a.ją 
n  cli st«i-ą i k. —

W ystąpien ie  polskie przypom .na 
jąc postanowienia konwencji w- O u ­
chy, p roponuje  w sposób celowy po­
łączenie poprzedniego p ro jek tu  -dop 
niowego likw idow ania  zakazów^ przy 
wozu i ogran iczeń  dewizow-yeh ze sio 
pniow-em obniżaniem  liarjer celno ch 
w ciągu określonego przeciągu  czasu 
i w drodze określonego nrocesu, k tó ­
rego sposob realizacji bedzie przed 
m iotem  dyskusji.

Konferencja rozbroiftnioia odroczona
do 16 października.

G E N E W A , (P a t) , N a w niosiek p rz e  
w o d n icząeeg o  konferenR yi ro z b ro je n iu  
w< j H cndcrstona , p o p a r ty  (przez S tan y  
Z jednO ezone, A nglję , W ło e liy  i F r a n

cję , k o m is ja  g łó w n a  viart>czvła k o n fe ­
re n c ję  ro z b ro je n io w ą  do  A nia 16-go 
[łaździei-n ika b . r .

Sensacyjny mecz piłkarski Ligi ZacPoanieJ
1 Wschodniej.
Zwyciężył Zachód.

AVARSZAAV’A, (PA). — Na stad jonie Legjl 
w W arszawie, w obec w ielo  ły si ę e zn j  e h tli 
m ów , rozegrany został sensacyjn y  m ecz prł 
karski ipe.między rejjrezentaejumfi l-igi ć:i 
ehodm ej i AATschodniej.

Zwyciężyła tż g a  Zachorfnia w w y so k o - 
cyfrow ym  stosunku 5:0 (t:0).

Gra* .należała do ńajp ięk iyejszych  w e h e  
cnym  sezon ie. Początkow o zaznaczyła się  
przew agą W schodu, ale zupełno ifinpoteiK-ja 
strzałow a ataku spraw ita, że okres ten mi­
nął -bez żadnych -efektininych rezultatów .
Po ,!0 m inutach gra svę wyrów-nujf, przy-

czcin zarysow uje się  coraz hardzfej rosną 
ca przew aga Zachodu. P o  przerwie Zachód  
góruje (już bezapelacyjnie i  przewagę sw oją  
akceptuje 4 bram kam i W schód przechodzi 
okresam i jedynie do ataku, ale obrona Za 
clH.iiu § hk trudu likw iduje n ieliczne zresztą  
w ypady przeciw nika, i Na.wct rzut karny  
przyznany W.M'lr di.wi został przez M arty­
nę przestrzelony. Bramki- dla zw y cęzco w  
zdobyli: Pazurek (2). Sm oczek. Artur (naj­
piękniejsza bram ka dnfa) i Urban Sędzio­
w ał inż. Przew orski.

sób dnlwej woli i zn ak o m '1 ego ta len ­
tu .musi w ten sposób ulec wyćz-erp* 
ń ju  „Ojcowie'' „B andy44 i lak  doka- 
zali cudu, skoro  na niezliczoną ilość 
p rogram ów  IryskającA-ch dowcinem 
i nielodją, zaledwie kilka w y p ad li  
blado.

Rodzaj przedstawieni^-, ja 1 im jest 
kaba re t  aimystyczny, napew no  zawis 
ra jeszcze szereg możliwości i b y n a j­
mniej się n u  „przeżył''4. W  Wai^zU 
wie choruje na anemję jedynie z nad  
m iaru  wierności dla swoich dotych­
czasowych iwórców. Cnota n a jw y raź ­
niej mu nic służy. „Rex“ , Emo \o to  
„ B a n d a 1, de domo ,,Qui pro Q uo“ — 
tanowczo powinien zacząć popełniać 

zdrady. W ówczas odzyska,życie-, ko ­
lory i powodzenie, jakie, m im o p i v  
w iązania (publiczności do akti>róv?V 
wyraźnictyslabnie. Naluralnie , zdradę 
łaitNyo zalecać. Żeby zdradzić, trzeba 
mieć „7 k im 14, niety lko „kogo44. \v  
tym, jak  zresztą i w każdym  w-ypad 
ku, o rozwód łatwiej, niż o sinL- 
JednaK. m o /n a  przypuszczać, że jeśli 
, Rcx“ nastaw i się na przygodę z no 
w-ymi au to ram i,  może z lej próby 
wyjść zwycięsko. Zwłaszcza, że ryzy­
kuje m inim alnie, bo z chwilą, gdv 
zaczyna tracić publiczność^ nie m a 
właściwie już mc- do stracenia.

* * *

W T eatrze  "Polskim ju i  trzeci ty

dzień g ra ją  z dośó dużeju powodze­
niem  * iklornonlaż Jerzego Tepy, 
..Eraulein Doktor J e s t  to emoc|o 
lmjący i tragiczny życiorys Marji 
Lesscr. słynnej podczas wojny, jako 
niemiecki zpieg. Aczkolwiek dosyć 
) irym :.lvwny i o]n-rnjacy natłokiem  
naiwmo-h /b iegów  okoliczności — 
re p o r la i  p. Teipy jest in te resu jący ; 
przez lo sa-inO, że p rzedstaw ia odci­
nek  prawdziwego życia. Dzieje Marii 
Les-sę-r sytuffelyzują sporo pTawal, zbli 
żonych do aksjliunitów. Mówią n a ­
przykład  o lykmisz-u&j *sile ducb.a 
bardzo  młodego-'wieku, sile. k tó rą  się 
tak ozeslo zapoznaje  i bagatelizuje, 
a prawic nigdy należycie nie docenia.

Siła „Friiulcin D o k lo r44 polegała 
jeszcze i na  lem, że byrła ona niejako 
uodporn iona na miłość. Je j  dz ia ła ł• 
ność szpiegowska zaczęła się bowiem 
właśnie w dniu śmierci ukochanego 
człowieka. Nie miała się więc nigdy 
załamać na  uczuciu co zdarzało się 
tak często koibietom-szpiegom.

• N iezdolna już do kochania , Marja 
L es ter  była rów-meż niezdolna do nie- 
naw-iści. Jej obow-iazek zaś polegał 
n ie t \ lk o  na chron ien iu  wiasnycli ar- 
m ij  p rzed  śmiercią, lóez i na n iszcze­
niu  nieprzyjacielskich. Kobieta ro 
zumna, z sercem i wyobraźnią, mogła 
czynić to jedynie p od  narkozą. Zab: 
jała więc innych  przy pomocy s p r y

Tugoroczay próg mm dz a- 
łalnośd FiimlaSAU Pracy.

Ja k  się dow iaduje Ajencja „ I sk ra 4 
dyrekcja  Funduszu  P racy  ułożyła o 
stateczny pre lim inarz  sum. pi zezna 
C 7 onych  na  za trudn ien ie  bezrobot 
nych  w roku  bieżącymi. P relim inar,  
ten obejm uje Roboty budow lane i ii: 
w-estycyjne, m ające być w konaiu 
przy pom ocy finansow ej ł-undus/.u 
Pracy Jak  wiadomo Fundusz Pracy 
w zasadzie nie udziela dotaeyj, lecz 
pożyczek na zapro jek tow ane przez 
instytucje publiczne bądź pizedbę-. 
bioistwa, czy osoby p ryw atne  roboty 
budowlane1, które uzyskały za tw ie r­
dzenie F unduszu  Prii-cy.

Ułożony p rog ram  p rac  na rok bie 
żacy obejm uje roboty najpilniejsze, 
k tóre  mogą z jednej s trony  za trudnić  
w ..sezonie budow lanym  jaknajw ięk- 
sza liczbę bezrobotnych, z drugiej z«rś 
.strony które po ioh ukończeniu d i- 
il/.ą  stań* za trudnien ie  choć pewm j 
części bezrobotnych. P rog ram  prac 
za tw ie ro /o n y  zo d a ł  p r z e z  Naczelny 
Koniitet Funduszu  Pracy  i uzyskał 
ap m b a ię  prezyd jum  m inistrów .

O bejm uje on  ogólną sumę 50 rnilj. 
192 tys. zl. Suma ta podzielona zo-d.t 
ła na poszczególne wojew-ótfetwa na 
siępnjąco: W a rw aw a  3 miłj. 792 

Mys. zl., woj. warszaw skie  —  5 niilj. 
zl., woj. łódzkie — 7 milj. zł., woj. 
kieleckie —  7 niiJjn zl. woi. hibel 
skie — 1.286.000 zł. Yvoj. krakow-skic 
—  6 m iljii. zł., w oj. lw o w s k ie  —  2 
miljo. zł w-oj. poznańskie 3 miijn. 
1-00 tys zł., w oj. pom orskie  2 mil j. 700 
tys, zl., woj. białostockie 700 tys. zł., 
wój. wileńskie 700 tys. zł., woj. po 
leskie 650 tys. z ł ,  woj. wołyński" — 
774 tiys. zł.r wo j. n o w o g r o d z k ie  —  300 
ty-s. zl., woj. s tanisławow skie S90 
tys. zł. woj. ta rnopo lsk ie  100 tys. zl., 
w oj.  śląskie — 8 miijn. 200 fys. zł.

Ogólna sum a pre lim inarza  rozdzie 
liana została n a  nas tępu jące  kategorie 
robót: robo t\  rządowe —  15.505.750 
zł., roboty  sam orządow e —  12.987.050 
z ł , roboty  bezpośrednio ren lu jące  się 
1.4.444.000 zł., robo ty  bndow iane — 
4.561.200 zł. Pozatein między woje­
w odów rozdzielono do  ich uznania 
sumę —  2 693.500 zł Z sum y tej udzie 
lane będą pożyczki względnie subw-en 
cje na najp iln ie jsze roboty  na wnio­
sek poszczególnych p. wojewodów.

Podkreślić  należy, że  FTindusz 
P racy  pomoc finansow ą dla robót pro 
wadzić może w gran icach  p rzy zn a­
nych mu ustaw ą dochodów  W m iarę  
jed n ak  o tw arc ia  się możliwości zwięk 
szenia dochodów- oczywiścit zw ięk­
szona zostałaby i pomoc finansow a 
Funduszu  Pracy. Podkreślił także na 
leży że wryżej w-ymienione siiirn idą 
n iem al w ylączn ie-na  opiatę  nracow' 
niików, za trudn ionych  przy robotach  
budow lanych, in ic ja to rze  zaś tych n  
bót, a więc zarów no resorty  panstw t 
we jak  i instytuc je publiczne i p ryw at 
ne p o k ry w a ją  swemi świadczeniam i 
po-zostałą część kosztów tych robót. 
W  ten sposób przerobiona zostanie u 
m a  daleko wyższa od przeznaczonej 
na pomoc finansow ą przez Fundusz 
Pracy. (Iskra).

ATOL CHROM!
KA7LEG3-

0D PLAGI letnie],
t ę p l q c  r a d y k a l n i e :  m u c h y ,  k o m a r y ,
p c h ły ,  p l u s k w y  i w s z e l k i e  r o b a c t w o .  
S p r z e d a ł  w  s k ł a d a c h  a p t .  I a p t e k a c h .

P r z e d s t .  H. W o j t k i e w i c z .  
W iln o ,

Norman Dawls ude się  
ponownie tlo Europy.

NOW Y YORK, (Pat). N o rm an  D a 
vis udał się do  aaiLajdująoi-go sdę na  
jaehcfe p re zy d en ta  RooveveIta w celu 
po in fo rm ow aniu  go o  Dpinji yui-ojnęj 
skiej w sp ra w ach  dotyraącyeh  rozlieo 
j  ‘m a. P rezyden t  Roosevelt polecił D a 
yisowf udać |8ię poniownie cło E u ro p y  
av ciągu tygodnia. j

H  T n a n i l l l  HilMl

„RUCH" PORIL REPREZENTACJĘ  
BIELSKA

KATOWIC,I’. (PAT). —  Ićgow a (irużynu  
Rucliu liawrŁ. w Bielsku, gdzie rozegrała  
m ecz z reprezentacją Bielska. Z w yrp ży ł 
Ił u cii 2:1 (0:0).

tu, a siebie —  przy pon.ocy ytorfiny. 
Gorzko musiała się śmiać, gdy, po 
skończeniu nze.zi, zwanej wojną, ła ch ­
m anow i ludzkiemu, jak i z niej pozo­
stał -— ofiarow ano  odznak i i krzyże. 
Antoni Słonimski m a  wielką rac ję :  
„różnica między ofiarą  wojny, a bo ­
haterem  za-ciera się coraz bardziej".

W  w-ielostronnoj roli „F ran iem  
D o k to r '4 wy stąpiła ij>» E ichlerówn < 
znana dobrze W ilnu  z okresu  d y re k ­
cji Zelw-erowicza. Ta młoda ak to rk a  
w ykazała  w grze bardzo  szlachetny 
um iar.  Była tak  santo „praw-dziwie 4 
piętnasto le tn ią  dziew-czynka z g ru ­
bym warkoczem, jak przebiegłą k o ­
bietą w balowej sukni. Była w-spania 
ła i jako n a iw n ie  rozch icho tana  chłop 
ka i jako  na wpół: ob łąkana morfi- 
nisfka. " Umiała zachow-ać powagę i 
pow strzym ać salę od w ybuchu śm ie­
chu, gdy tekst  narzucił jej id iotyczną 
sytuację teroryzow-ania k i lkunastu  
u/brojony-ch d rabów  w nieprzy jacie l­
skim okopie (Marja Lesser znalazła 
się raz wr analogicznem  położeniu, 
lecz —  w nieprzy jacie lsk im  szpitalu).

Zdobywając d la ' swojej scen , tę 
wielce k u l tu ra ln ą  aktorkę, T ea tr  Pol­
ski zyskał p ierw szorzędną siłę.

M a rja  M ilk icw iczow a.
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Dabr>s gra akademików żydowskich.
W  przededn iu  przy jazdu  do W ilna

budzącym  p rzykry  nie~

ligowej d rużyny  W arszaw iank i  wzino 
gło s i ę  nieco zain teresow anie  pitką 
nożną. Ci, którzy daw no byli na roz­
gryw kach  przyszli teraz na mecz by 
coś niecoś do w ledzioć się o iOrni'^ pil 
karzy wileńskich, a ci którzy byli sta 
łymi byw alcam i rozgrywek przyszli 
teraz by mieć całokształt  utrwalaią- 
cych s i ę  w  pamięci walk p iłkarskich
0 mistrzostwo Wilna.

Jedni i drudzy bvli z meczu W kS. 
— Ź \KS. calkou icie zadowoleni, gdyż 
rzeczywiście mecz ten był bardzo  cie 
kawy, obfitował on  w cały szereg sen 
sacji, a największą była chyba doSko 
na ła  gra osłabionego zespołu 2AKS. 
D rużyna wystąpiła bez Gcnliba i k a ­
ca a jednak  w pierwszej połowie b y ­
ła daleko lepszą od drużyny wojsko 
wycli, k tó ra  załam ała się psychicznie
1 w sposób niezrozum iały grała wyjął 
kowo Słabo. Nie trzeba zapominać, że 
W kS . w pierwszej tu rze  pokona! aka 
idemiików żydowskich aż 7:1. któż 
mógłby teraz wątpić w sukces, w t'M  
kow ih  sukces wojskowych, którzy 
chcieli zapewne w sposób „godny" 
zakończyć tegoroczne rozgrywki, a z 
drug ie j  s trony w ojskow i chcieli w y­
kazać swoją d o b rą  form ę przed n iez­
m iern ie  ciekawemi ro zg r \w k am i z 
W arszaw ianką,

\ ie s le ty  jednak WKS. nie udało 
się osiągnąć w ytkniętych  celów, bo 
ŻAKS. m ało tego, że do przerwy pro 
wadził 2 :1 , ale gra l daleko  ładniej, 
a tak  żyTdowski pracow ał skuteczniej, 
a wojskowi potracili  jakoś głowy i 
gdyby nie dodanie  jm o tuchy  w czasie 
przerw y, to niewątpliw ie mecz zakon 
czyłby się wielką sensacją. WTojskowri 
straciliby dwa cenne punkty, a ŻAKS. 
zdobyłby z a szy ć  tne m iano w iCenu 
slrza Wilna.

Sensacja przeszła jednak  mul boi 
-skiem jak chm ura  z deszczem, Popa 
dało troszkę a potem  nas ta ła  znów 
słoneczna pogoda, wojskowi nadrobi 
li swoją nadszarpn ię tą  nieco opinię.

Przejdźmy- jednak  już teraz do s;, 
m ej gry. O ile pierwsza połow a była 
pod względem sportow ym  bardzo cie 
Lawa i piękna, to o tyle w drugiej 
połowie ŻAKS w sposób n iesportow y 
zaczął grać na czas, a wojskowi rów­
nież w sposób n i (.‘sportowy postąpili

D z i e n n ik a r z e  c z e s c y  
w Wilnie.

Wycieczka czeskich putolicy stów 
do Kłajpedy i n a  granicę lilew.deo-nie 
m iecką , o raz  do Kowna, poprowadzi 
la  ich pow ro tną  drogą przez Wilno. 
Lki Zawias, pojechali n a  ich spotka 
n ie  przedstawiciele p ra sy  wileńskiej: 
|>rez. Syndykatu  p. Szydłowski, p. H. 
Ronier-Oclienkowska, p. red. Kodż, 

P W łodarkiew icz przedstawiciel MSZ 
maj. Żmigrodzki nacz. wydz wojsko 
wego urzędu  wojewódzkiego.

Goście przybyli z Kowna au to b u ­
sami, odprow adzan i przez litewskich 
kolegów7, puczem nas ze mi wczkom; 
podjechali do salonki użyczoneM, u- 
przejmie przez dyr, kolei p. Falków 
-skiego.

M Krotce ruszono do Wilna, gcizie 
p o  podwieczorku na stacii pojech i no 
do Ostrej Bramy. Tłum m odlących 
»ię i n as tró j  Kaplicy zrobił na przy 
byłych  głębokie wrażenie. Również 
ruchliw y ja rm a rk  pod św. Piotrem, 
długie rzędy kram  ików, stosy obwa 
rzanków , serduszka tak kolorowa, 
cale pagórk i tkanin  zain teresowały 
przybyłych, którzy rozpytyw ali O 
przem ysł dom owy u nas, widząc tak 
rozpowszechnioną lę gałąź naszego 
przem ysłu . Isłno bowiem  procesje 
•szły od ra n a  z Antokola, dz.w igając 
zwoje płócien i kilimów, kap, cliodni 
ków, ręczników, k tó re  kupow ano nu 
dziesią tk i m etrów , bo i ceny były ba 
jecznie niskie. Za doskonale, płótno, 
cienkie 'i ślicznie tkane  90 gr. za mL 
m nie j  niż lichy perka#. 'Ukazały się 
jakieś now e odcienie tkanin  z baweł 
ną. w- nikłych, ładnie zharm onizow a 
ny ch  barw ach , n a  szarem  tle. „To te­
raz  m o d n e “ m ów ą tkaczk i

Dziennikarze czescy byli w koście 
le Sw. Piotra, którego obejrzeć dokłud 
m e było n iepodobna, z powodu tłu 
m ó w  idących właśnie z procesją. 
LMano się więc dalej na  Antokoł, obej 
rżano szkołę powszechnę, potem wh 
d ok  z góry7 Zamkow7ej, św, Annę, T hii 
■wersy-tet i zakończono sk rom ną  k o ­
lac ją  u Zorża, zachęcając szanow nych 
kolegów do przybycia kiedyś na do 
kładniejsze zbadanie naszego miast i 
i jego zabytków.

W ieczorem  odjechali Gzesi do 
arszaw y w towarzystw ie p. Wio 

durkiewiciza.

ze swoim bram karzem . Rugów; >w i 
przecież nic się nie stało, a jed n ak  
w bram ce po zmianie stron grał Zien 
kiewicz. Usunięcie z b ram ki Rogow i 
było niewłaści-w-em pociągnięciem. 
Przecież nigdy nie zauważyliśmy n 
Rogowa ani jednego cienia fałszywej 
gry. Nie 'można więc było usuw ać go 
z bram ki, m ając więcej zaufania do 
Zienkiewicza. Rogow robił przecież 
w b ram ce co mógł i puszczenie dwóch 
b ram ek  nie było umyślne, to też z ca 
łą bezwzględnością m usimy w im ie­
niu  szczytnych haseł sportu potępić 
om aw iany  fakt. Niech będzie on w 
sporcie w ileńskim  pierw szym  i o.,tu!

n im  fak tem  
smak

Gra rozpoczęła się tem pem  n&d- 
zwycza.j żywem. Widać, że drużyny 
chcą walczyć i ż*' zawody nie będą 
w danymi w ypadku załatwianiem 
czczej fomalności przez wrojskowycli. 
Ź-\KS. zaczyna cisnąć, a .'.duński 
trzela pierwszą bramkę.

Prow adz i więc ŻAKS., mają.; wciąż 
przewagę. Ataki jednak  w o jsk o w y m  
również są groźne i oto  Naczulski ł a ­
duje piłkę w siatkę ZAKS. Na iem je 
d n ak  się n ie  kończy-, bo Ż \.KSó s trze­
la jeszcze jedną b ra m k ę , ' prowadząc 
w ten  sposób 2:1 do przerwy. Szko­
da wielka, że akademicy7 nie w y k o ­
rzystali karnego.

Po zmianie stron sytuacja zmienia

„ię całkowicie. ŻAKS. gra na  czas. 
W artość gry bardzo traci. Birnbach 
przechodzi do obrony. Następuje kon 
tuz ja b ram k a rza  ŻAKS., k tóry  po 
chwali w raca znów7 na boisko.

Napięcie i reczu  wzrasta. Mija m i­
nuta , po minucie, a WKS. nie strzela 
bram ki,  ale o to  w  22 minucie P a ­
włowski strzela b ram kę a potem Iłaj 
dul ustanaw ia  dw om a .strzałami w y­
nik dnia 4:2jz (L

Sędziował dobrze p. Sznajder.
Po os ta tn im  tym  meczu p u n k ta ­

cja w7 tabelce wygląda następująco:
WKS. 15 pkt.
Makabi 8 pkt.
ŻAKS. 7 pkt. (?)
Ognisko 6 pkt.
D rukarz  4 pkt. ??)

Paw łow ski Longin królem 
strzelców.

Po wczorajszym meczu w ygranym  
z trudem  przez WKS. zamknęło się 
już obliczanie bram ek  m ających  w y­
eliminować najlepszego S t r z e l c a ,  

który prócz m oralnego zadowolenia 
o trzy m a ponad to  ofiarowany- przez 
..Kurjer W ileński"  p u h a r  przechodni.

Najwięcej więc b ram ek  strzelił 
Longin Pawłowski. Ma on na cwojem 
sum ieniu  11  goali.

D rugie miejsce zdobył Naczulski 
przez strzelenie firamki wczorajszej, 
gdy ż do ostatn iej chwili m iał  on  ró w ­
ną ilość b ram ek  ze Zbroją, k tóry  strze 
lii 7, Naczulski m a więc 8.

K. P. W. Ognisko |ed iie  
bo Pińska.

l J i ś  w ieczorem  pod k .e ro w n ie lw em  p. 
A n d rze ja  K isiela i p. A nłoniego Ż am ejc ia  wy 
j’eżdlża z W  Jna g ru p a  sportowców- k P W . Og 
n isk a  do  P iń sk a .

K apew  acy w P iń sk a  ro z e g ra ją  m ecz p:i 
k a rsk i, o ra z  w y stąp ią  w g rach  sp o rto w y ch

C. I. W F w Wilnie.
W cz o ra j gościtl iw  naszem  m ieśc ie  słucha  

cze w arszaw sk iego  C en tra ln eg o  In s ty tu tu  
W y ch o w an ia  F izycznego.

S po rto w cy  pod  k ie ro w n ic tw em  kjpt. B ara  
n a  ja d ą  n a  k u rs  p ły w ack i -do R rasław ia . — 
W śró d  sp o rto w có w  są  z n an i rz-awodnicy ja k  
Plawczylk, N ow ak. L o k ajsk i, W o jtk iew icz, 
Kiuik i in n i.

S portow cy  c i 15 t:,pca w alczyć b ęd ą  na  
m eczu  lek k o a tle ty czn y m  W im o •— GIWiF. — 
Szczegóły  o tern cM kaw cm  sp o tk a n iu  w 
sw o im  c.zasae p o d am y .

E C H A  Ś W I Ę T A  P R A u Y  K .  P .  W .
Prace prowincjonalnych 

oddziałów K. P. W.
W  całej Polsce, jak  długa i 

szeroka daje  się coraiz częś ;iej słyszeć
0 wielkich wysiłkach pracy obyw a­
telskich członków7 K. P. W.

W ilno pod p m  względem nie p o ­
zostaje na  szarym końcu, a wręcz 
przeciwnie świecić może przy7kładem 
jak należy pracow7ać, bv p raca  ta cen 
ne wydawała owoce.

Niż-ej zamieszczamy spraw ozdania 
nadesałne z oddziałów7 p ro w in c jo n a l­
nych K. P. W.:

ŁAPY
W  Lnipach odbyD fełę d z ień  „Ś w ię ta  P ra -

1 y", ja k o  sym bolu  zbiorow ego  w ysiłku  kap ę  
w laków  d la  d o b ra  p a ń stw a  i spo łeczeństw u .

O godz. 10 ra n o  na  ry n k u  m ie jscow ym  :<e 
b ra ły  się z ap ro szo n e  przez. Z arząd  K. P. U 
orgunózncjc: Straż P o ż a rn a  Kol., o rk ie s tra  
ko lejow a, S trzelec , S. M: P ., h a rce rze , szjso 
ta żeńska  i m ęska  o raz  k o m p a n ja  K. P. V, .

Po p rz y ję c iu  p rzez  p re ze sa  K PW . oh. nż 
Ja n a  B ium a ra p o rtu  od dow ódcy  k o m p an ji 
o rg an izac je  n a  czele z o rk ie s trą  k o le jo w ą  1 
k o m p a n ją  K PW . w yruszy ły  n a  u ro czy ste  na 
b ożeńslw o  do .miejss&wego k o śc io ła , gdzie 
o kolicznościow e k a za n ie  w ygłosi! m ie jscow i 
p ro b o szcz  ks. d r. G runw ald .

Po n a b o że ń s tw ie  ok o ło  400 osób zgrom a 
d zo n y ch  w sali O g irb k a  w y słu ch a ło  au d y ej. 
ra d jo w e j z akadem iji iKPW. w O perze W a r­
szaw skiej.

O godz. 15,30 n a  m ie jscu  ro zp o czę te j b 
clowy is lad jo n u  iKPW. o d b y ta  s ę  z b ió rk a  
w szystk ich  organizaicyj.

Zaprots.zo.ny na w lor p rzez  m ie jsco w y  Za 
rząd  K lubu lłBWlR. poseł p . W alew sk ą  obec 
ny p rzy  ol w a rc ni-VI ud jor. u, w ygłosił o.kolicz 
nośoiow c przem ów  +>nic  o znacizenni .Święta 
P racy , w znosząc  n a  zak o ń czen ie  o k rzy k  na 
cześć Z w ó erzch n k ó w  P ań stw a .

P rzecięc ia  ws-lęgi, do k o m ił pre.zcs K PW . 
oh. iiftż. B lum  Jan , flgczBłii w szyscy u-dailii się 
do p a rk u  k o le jow ego , gdzie odbyty  się m e ­
cze ko szy k ó w k 1-' a siialkówki, ro z eg ra n e  p rzez  
4 d ru ży n y  sp o rto w e  K P W  i na z ak o ń c z o n e  
d ru ż y n a  S traży  P o ża rn e j p o d  k iero w n ic tw o m  
tp. Jak u b o w sk ieg o  ASadiyslawS p rz ep ro w a d z i 
ta  p o k az  o d k ażan ia  te ren u .

W  s a l i  O gniska o dby ta  się  u ro czy sta  ak a  
dc-mja z p ro g ra m e m : od czy t o k o liczn o śc io ­
wy w ygłoszony p rz ze  c? to n k a  Z arząd u  KPW . 
-oh. W ysockiego  Włady-st-awa, w ,s tę p  o rk iest 
rv  ko-lejowej p o d  b a tu tą  j>. W ac ław a  Józe-ft) 
wdtcza i zespo łu  sm yczkow ego  p o d  klerowm  
ctw em  p . L u b iń sk ieg o  i M  -zakończenie po 
p-.sy d ru ży n y  g im n asty czn e j i b o k se rsk ie j 
p o d  k ie r  p. P ilcho ivsk iego  L. i G rygielew  
cza A dam a.

Dzięlki p ra c y  Apecjalnue w y ło n io n ej kom i 
sji w  sk ład z ie : ob ob. inż. D m ocliow skA go 
H en ry k a , M ojsy W ład y sław a, K olendo F ra ń  
c isżk a  ; W iśn iew sk iego  Z ygm unta  o raz  
w szech stro n n e j ,i w y d a th e j po m o cy  p rezesa  
(vPW. ob. ilniż, Blbuna J a n a  diz:eń Św ięta P ra  
cy  KPW j w y p ad ł okaza le , w zb u d za jąc  duże 
.za in teresow an ie  p ra c ą  kapew iaików  u licz 
n ie z eb ra n e j p u b liczn o śc i ma w szystk ich  frug  
n ien lacb  uroczystościi.

iNa W yróżnieniie zas łu g u je  w ytężona p ra c a  , 
w o rg an izo w an iu  u roczystości dokooptow a- 
n o g o -p rze z  K om  sję ob. Saw ickiego Czcsia-

M0ŁD0ECZN0
POGRZEB CZŁONKA K. F W .

W  Sm orgoniacb odbyt s 'ę pogrzeb diugo 
letn iego czionlka Ojfuiska F P W  Mot-odeczuo 
ob. Stefana P ietk iew icza. W yprow adzcibe  
z tok z kościoła piń-at'ja'.luego na cm cnta-z  
mii ej sc o wy odbyto się  przy udziale orkiestry  
dętej i pt-uto-nu honorow ego Ogniska KPW. 
M łoueczno oraz licznie prz.ybyłycli pracow  
nitków kolejow ych .z pohli&kocdi stacyj na cz-e 
le z Z aw iadoncą st. Molodecozno. P iaw ie  
ca la  ludność m iasta Sm orgonic, bez względu  
na w yznanie brała udzilr! w pogrzebie.

Trzeba zaznaczyć, że fak t pow yższy dal 
d ow ód solidarność'', sirgnni.zncji i. tęży‘żny 
K olejnictw a P olsk iego i KPW . tu na liajda 

•Jej wysu-piętycb Kresach W scliod iikb ,

SUWAŁKI.
W w igilję  „Święta iPracy'1 KPW na dwnr 

cu  kolejowynn zgrom adzili się  c?tonkow 'e  
|KPWT. którym  przeczy Inno odezw ę Zarządu 
G łównego i w yjaśn iono  m oralne 1 społeczno  
znaczenie „Św ięta Pracy", jioczem  w szyscy  
gremja,lilię udali .się na budow ę strzeturcy 
poiożonoj na tereni.e stacyjnym . NTiektórzv  
z członków  przyis-tąpify do przygotowania  
m iejsca ipod szlkótikę m orw y, w której z as a 
no liltOO krzaków

W! dłutu „ŚwięLa P ra c y "  członlkowśe KPW . 
w raz z ro d z in a m i (tiyti na u ro c /y s te m  nabo- 
zuńsl- ic w kościede św. A lek san d ra , poczeni 
o god-ż” .12,00 -sfornio-wida się  d ru ży n a  p rz  - 
e-ii/wgazu-wa w  m ask ac h  w ilości 20  osób, k ló  
ra  z modeilwu aeropitanu p ro p a g a n d o w e ” ,) 
n a tu ra tn e j w ielkości p rze  asyście  sam o ch o d u  
w ojskow ego w y ru szy ła  do mi-asla. •— T h im v  
ludności t-owarzyszyiy ae ro p lan o w i1 p rzez  ca 
ty  po-diód p o  u lS y B e , p o d z iw ia jąc  p ra cę  ku 
le ja rzy .

O -god.z. 16 aeroplan pow rócżt na dw orzeć  
ko,lejowy.

W ieczorem  o podz. 20 odbyła się  uroCUY 
sta akadem ja w lokalu Ogniska.

BRZEŚĆ Z prac Ogniska KPW. w Lidzie NO^O-ŚWIĘDANY.
P ra c y  w7 OgilisKU KPWT. 
fyię szereg  uro-czystości.

Z okazji-S w  ęlu 
Brześć nviti ooliyto  
Itau,) froTMpanju im norowa KPW' zc sztan d a­
rem orkiestrą pod  d o w ó d'z i w em ob Czair- 
kow,s.klego prz edoi.il o-w a ta z Ognióku do kap 
liicy kolejow ej na m szę św iętą.

Po nabożeństw ie odbyła s ’ą uroczystość  
odibuć-a do użytku nowo w ybudow anej stara- • 
lłkmi Ugn-Aka s tr /e lićc y  m ałokaribrowej.

Okol.>znośi"iowe przemowie,ń.c do zeb-a- 
ny-cli kapeiwhików w y g ło s4 Pa»ćzc.s Ogniska 
ub. Bujdens. Na-Gępare oddano szereg trądy 
ccjr.ych strzałów . Należy zaiz-naczyć, zi' strzel 
ud i Ognótka KPW' wybudowana w iw ie  
am erykańsk cm lejnjue, bo zale-dwde. w  ciągu  
,k«ku’n:vdn ÓP.K iprzedstawzu jmponujr;co

Po zakończemiu uroczystości .na sŁrzdhrttty 
udano się  do Ognisika gdzie w ystucliano tra-n 
sm iśj radj. Akadeinji K'PW z Teatru W  et 

'kingSyW W ar.izawir. Wrioczoreiu o godz, 17 
w sali OgniS-ka KPW ' -przy- w ypełnionej po 
Krtegi wiljllw.ni odbyta s'ę uroczysta Aka­
dem ja.

Odczyt o Święcfit I-'ra«-y w ygłosił prof. dr 
Knmłenlko. Puczem  nastąpiły pnudukcje er 
l-.e«*r dęlttj i isymtunk-znej oraz chóru. W 
trzeciej ćizęśoi programu zespól teatru Ogni­
ska KPW" pod artyistyczinem kierow n ctwem  
p. B olesław a Scidorowięcza i p. T adeusza Paj- 
ków sk-ego w ykonal bardzo udalną część kun 
,centową (śp.iow, dtiklainufcje, 'm prow-zacjei 
ii nu zakończeii e  krotocbwiiilę „O clrleb e ; 
wodzie"*.

Cafośó- wypadki bardzo okazale i iniponu  
jąco , "t>o też wszyscy7 rozeszli s ę w nader 

m tym nastroju dzieląc  się  wrażeń unii i u e- 
zbic, p siwfcrdznjąc, i e  dizńeń Św ięta Pracy  
•KPW na tw enty Brześc-lą był di)ię nidtniiY 
kacew leków Z iikuńczcina p o u jC ^ 7 ' 'u  
bud u\\ y sirzćtlia y oraz ży w Kiłowej m anile- 
stacji uczuć patrjotyc-zmych kolejarza pol­
skiego.

D rużyna  inzec-iwgazow a i c.z.łcmikov ie K. 
W . z a e ro p lan em  p rzed  dwor-fiem ko łejo-

vy ni w Suwałkaioh w asyście sam ochodu  
w ojskow ego w ymwizają do m iasta.

l a n d w a r ó w . STOŁPCE

iN O W A  WYPOŻYCłALHIA 
K S I Ą Ż E K

|  Jagiellońska 15, m. 9 I
s  K o m p le tn a  beletry* tvka do  os- S  
jj= ta tn ich  now ość: w języku poi- =  
Ę. tk im  oraz w obcych. — Lek* §§ 
B  tu ra  s: rolna. — Dział nauko- §  
|  wy. — K ażdy ab o n e n t  o trzym a H 
p  prem ium . 3cs Es
M  C zynna  od godz. 1 1-ej do 18-ej. p
B  Warunki przystępne. g
P  m

m m m m m m w m m

WŁODAWA.
..Św ięto Pracy** w e W ło d aw ie  w yraziło  się 

w w ykonan  u plaięu sp ortow ego , -wyimiaru — 
(>0xH() im.; iprzy Ogn'u,ku KIWA. z u ro czy sty m  
nibcJiodem ' w edług  p rogrnnH i jak  następuję".

13 m a ja  —  godz. 18 —  cap s trz y k  o r k :e- 
.ętry IvPW  sl. W Jo d jw a .

14 m a ja  •— god,z. 6  —• p o b ódka .
God.z. 9 —  .zbiórka w szy stk ich  członków

K PW . ii syniipatyków7 n a  d w o rcu  k o le jow ym .
Godz. 10 —  w y m arsz  n a  u ro c zy ste  nnh.i 

żeńslw o, 'iirządzotne s ta ra iriem  cz łonków  K 
P. W . w k ap licy  Sa.na-toirjum u d z ia łem  o r 
fkreslry K PW .

Godz 12 —  po liabożeńistw ie wyinar-s .1 
z] o w ro tem  do  b ra m y  p lacu  sportow ego , g d / :c 
jirzyjęlii udziia-ł wis-zyscy członkowlre KPW  i 
sy m p aty cy  i w ysłu ch a li p rzem ó w ien ia  P ręze 
sa  Ogniiśka K PW . p. O leszczyka, k ió ry  w 
sw oim  p rzem ó w ien iu  popikrcślił «  dzień 14 
n .a ja  jes t dn iem  „Św ięta  Pracy** o rg an izac ji 
K PW ., w7 k tó ry m  to  d n iu  sto so w n ie  do p rz y k  
ład u  d .aiego p rzez  zw ierzch n ik ó w  tw o rz ą ­
cych  O kręg  i Z arząd  Główmy* zro lyo ,110 p rzy  
O gnisku K PW . st. W lłodawa p lac  sp o rto w y  
w łasn y m i w ysiłkam i p ra c y  członków* KiPW7., 
k ió ry  to  obecn ie  o d d a ją  do u ży tk u  człoraków 
KPW  sym ipalyków  ,i d la  iy  iycli o rg an izacy j 
n a  teirenie s t  W Todawy i Tomaiszówki, ivzao 
sząc  okrzylk za N a jja śn ie jsz ą  R zeczpospolitą  
o raz  szu tych  k tó rz y  jpobuidziili p rad tą ..n ik ó w  
koitęjowych do czy n ó w  w zbogacen ia  O jczyz­
ny.

H  Po odegraniu hymnu narodowego przez
3  o rk ie s trę  K PW ., w szyscy obecni zosta li w pro
g  oiiik'2* ^  n a  ^ ‘IC BP o r to 'vy p rzy  dźw iękach

*5 P “"CU z a b ra ł glos kieruwniiik szko ły  po
"wszechnej ,p. M.i.rc itci, k tó ry  w .ini emin wszy­
s tk ich  uirganiiizacyj p rz y jm u ją c y c h  u d z ia ł w 
u ro czy sto śc iach  „Św ięta  Pra-cy K P W .“ w yra  
Ził p o d z ięk o w an ie  za p rz y k ła d  w y tęż0’,n c j p rfl 
cy  b ra c i k o le ja rz y  st. W ło d aw a .

Godz. 18 —  a lo d em , ja w Oguislku FPVv
1) K ie ro w n ik  Szk. Pow sz. p. S try jcw sk i 

w y g ło sił odczy t pod  ty t. „Św ięto  P ra c y  Ko- 
lejimzy** o ra z  w łasne  u tw o ry  do tyczące

Św ięta Pracy**.
2) Kon cer l o rk ies try  KPW ,
Godz. 21 —  zab aw a  dila cz ło n k ó w  O gni­

sk a  li ich  syim paków.

W  zw uizku z o dby tem  „Św iętem  P racy  *, 
w7 d n iu  tym  czionkow io  Ki!'W tu t. O gm ńsa 
b y li obecni na.uiroezysfciin n ab o żeń stw ie , po 
k tó rem  wiszys-cy w raz  iz zaproszonymiii gośćm  
udali się do lokuilu O gniska.

Nu w stęp ie  p re ze s  O gn slka ob. M. L en ar- 
titwic.z w yg łosił odczy t o znaczen iu  „ Ś w ę ta  
lb-acy*:, o rk ie s tra  d ę ta  HPWf od eg ra ła  l^ tka  
utw o rów .

Po zak o ń czen iu  u ro czy ste j A kadem ji 
człom kow o. O gniska u d a ti się  n a  ro zp o czę ty  
w b u d o w ie  p lac  sp o rto w y  by  w ykonać  część 
p racy .

Do w yśw ięcen ia  p lacu  sp o rto w eg o  w  ow ym  
d n iu  Ggn.isk-o (przystąpić lnie nrogto, b o w !c;n 
z jmwoidjft- ogrom u p ra c y  d b ra k u  cdpoidied- 
nich  fu n d u szó w  na  ten  cel, n le jfb ż n a  byto 
d o p ro w a d ź*  b o isk a  do wy-kończonla. O gni­
sk o  zam ierza  je d n a k  w  t-ezouie. letniiim do- 
.puo-wadzde ziwrzętą a  t ru d n ą  w  w y k o n a n iu  
p racę  d a  Ikońcą

O gnisko K P \i  w Slotpcacii uroczyśoćle ob- 
cliodz ł., -swoje Święto Pracy. Mimo n iepo­

gody po nabożtTistw .e odbyło się  poświęcendo  
ii otw arcie now ej strzeln icy . Po poświęcę,nóu 
-strzelnicy przez ks. proboszcza Dudo-Dzle- 
Uieriza otw arcia dotkonat |p. starosta Gącek. 
Ikzcm ów  enię ob. Cegutlsk,:ego wskaizato na 
cel, jak i tej strze li.:c y  przyśw ieca. R ów nią;•> 
strze tulimy, jej -piękny wygląd, ozdobienie- z'e- 
łaniij świaidczą o leni, i e  cz łon k ow ie  KPW  
z całym  -pietyzmem zabrali s ię  do w ziniese- 
uiia tej jilaców kj sprawiiośoii fizycznej.

Strza ły  do ta rczy  lioaioroivcj z ra m ien ia  
w iadz adm  lu s tra c y jn y c h  o d d a ł p. s ta ro  d a  
Gącek, w tadz  w-ojsljowych pp. kp t. Dywiiń- 
ski, ipor. P a le w c z . p o r. Sow a, w ładz  ko le jo  
w ych ob . ,»b Cegiieitókiii ń >Zajączkowski. T uż 

obo k  s trz e ln ic y  w ybu d o w an o  obsz.ortuy p lac  
.uportowy, k tó ry  w ielce będ zie  p rzy czy n  ać 
s ę  do  wycliowainda fizycznego czkmkóv.*.

i
B I B L J O T E K S t

POLIC. KLUBU SPORT, w B P RA^OWiCZACH, ul, Szcsow a 80-a
is iada przeszło  3.000 tom ow  — dla dzieci, m łodzieży i dorosłych

A b o n a m e n t  m 'e s :ęczny 1 zł. za dwie książki.
B i b l j o t e k a  c z y n n a  w poniedziałki, wtorki, czw artk i i soboty7

od godz. 17-fcj do 20-ej.

§I

W  sa li O gm ska K PW  odbyło  się  p o se l­
sk ie  sp raw o zd aw cze  zeb ran ie  n a  k to rem  p o ­
se ł Małyn. oz wygłosi o b sze rn e  przem ów  ieiu e 
sp raw o zd aw cze  n a  tem a t p rac  zam ierzeń  
Gmł u staw o d aw czy ch , o raz  o m ó w d  ca ło k sz ta łt 
obecnego  p o to ic n ia  po lityczB O -gospodarczeg j 
P o lsk : i zagran icy  O becnych  b y ło  200 osób 

s; * *
O dbyto  się  o rg an izacy jn e  zeb ran ie  Kola 

P rz i ju c .ó ł  K P W  -w l - :ldz'e  przy udzia le  31 
osób  Pfc. .z a zn a jo m ien iu  p rzez  p rezesa  Ogni- 

>ska K.P\Y 'z ęb ran y ch  o  ch-araktenZe i 'rcełat%  
Kota. w szyscy obecni- w yrazili chęć n a leżen ia  
d o  K oła P rzy jad ió t K PW  i, w tym  celu z ło ­
żył* sw e  podp isy  n a  fłśoie. N astęp n ie  d o k o ­
n a n o  w yb o ró w  Z arząd u  K oią j K om isji Be- 
w izy jn e j.

* * *
C lgirsko b ra ło  u d z ia ł w s lrz e la n 'u  z b ro n i 

m a to k a fb ro w e j o od zn ak i s trze leck ie . Do 
s trz e la n  W staw iło  się 15 cz łonków , z po-śród 
k tó ry ch  pow łóczy ło  o d z n ak ę  O. S. I klasy 
5 cz ło n k ó w , o raz  p ra w o  do o d z n a k i Gtrze- 
leckie-j I k lasy  u zy sk a ł 1 cz ło n ek , do  od ­
z n ak i II k lasy  —  1 c z ło n ek  i do  o d z n ak i III 
W łiii —  1 członek.

.S taran iem  Z arząd u  O gn iska  1K1PW  17 V 
b. r  z o rg a r lz o w a i\ i  p rzy  K PW  c h ó r  m ie sza ­
ny, ku">rv p ro w ad zi m ie jscow y  o rg a n  s ta , 
członek  K ota P rzy jac ió ł. Do c h ó ru  p rzy stą - 
Tiiło 12 czionkóiw ,K IAY j 20 z K ola P rz y ­
jąć  ól.

* sj: *
P rz y  O gnisku  K PW  jiow-stała -sekcja k o ­

la rsk a , lic ząca  tym czasow o 44 członków , 
k tó rz y  ju ż  'o trzym aT  w y p ran ie  p rżez  n .ch  
ro w ery . Należy ripodzr-w ać s :ę po  w ięk sze - 

n*ii itośc Aztoników te j sek c ji po  doda tk o - 
ścecn p rzy b y ciu  d ru g ie j p a r t j i w y p :tsanych 
ro w eró w , poczem  n a s tą p :ą  sp ec ja ln e  ćw icze­
n ia .

U t i t e s z k r r f l i w l e n i e  o s z u s t ó w .
Przed trzem a tygudnlam; don osiliśm y, iż 

w  kilka |ln  po tajem niezen i zabójstw ie w  le 
sic P onarskiiii w puszczy m ickuńskiej zau 
ft-ażono podejrzany .samnebód który z na.j- 
w -ększą szybkością  zdążsil Av kierunku m ia­
sta.

Jak w iadom o, w  wyniku pościgu auto zo 
sta ło  zatrzym ane. Z najdow ał s ię  w nie 111 po 
szuk iw any przez władze śledcze oszust i Gd 
szerz dokum entów  Jan . \ ’ew iurow iez, który 
kilka ny esięey przed l-m  ,w sposób  n iezw . kle 
pom ysłow y podjął z PKO. 16 tysięcy  zł. - -  
N iew iarow ieza osadzono w ów czas w w iezie  
nim na ŁukSszkaeh gdzie przebyw a dotąd

W  iwynj.ku dalszego dochodzenia  stw ier­
dzono zostało, iż cała  rodzina Niewia.rowi- 
czów  trudniła się  fa łszerstw am i 1 o-szusiwa­
mi W  związku z tom ouegdaj aresztow any  
został brat Jana >— Józef 3Vjewiarowicz.

D oeliodzenie w ykazało , i i  Niewiia-rowiezc 
popełnił' na terenie W ilna szereg oszustw  
na sum ę przew yższającą 30 tys. izł. —  U S!a 
łono, iż za w yłudzone pieniądze N iew iarow ; 
cze o tw orzyli sk lep  przy uli.cy W . P ohulan  
ka ped eudzem  nazw isk iem . SteJereGonrin  
również isostaio, iż auto  zosta ło  nabyte za 
pieniądze w yłudzone z  PKO. (ci.

SŁ0NIM.
J W  d n iu  „Ś w ię ta  Pracy** O gnisko K PA  

slo-niim u rz ąd z iło  p o św ięcen .c  p lacu  sp o r to ­
w ego i  sa li Ognisika.

U roczystości tc odbyty  się  w edfug n as tę  
p o jąc eg o  p ro g ra m u :

O godz. 10 odbyło  się  n ab o żeń stw o  w 
(kościele po-Bei n a rd y ń sk lm S  u d z ia łem  uzbą.) 
jo n y ch  o d d z ia łó w  KPW  P P W . i S trzelca .

O godz. 11,30 od b y ł się  pizem aTSz oddzia  
łów  p rzez  nriasto  .p rzy  d źw ięk ach  o rk ies try  
79 p. p. do O gniska KPW .

O godz. 12 po św ięcen ie  O gn iska  i p lacu  
sportow ego  K PA  , p rzy czem  zosta ły  wyg ta 
Szano p rz em ó w ien ia  p rz ez  -księdza p re fe k ta  
Pogor.zełslćiego, s ta ro s tę  p. Kóśłacz-a, k tó ry  
w y ra z ił p o d z ięk o w an ie  za rząd o w i O gniska 
i czło n k o m  K P A ', za o f ia rn ą  p ra cę  d la  ogó 
łti o ra z  w ice-p rezesa  ob. Jakubow sk iego .

O godz. 12,30 o d b y ła  się def ła d a  odd.-iu 
łów , k tó rą  p rz y jm o w a ł w :zastęip6 twiie dow ód 
cy  79 p. p. m a jo r  Z ie lińsk i o ra z  p rz ed s ta  
w iew ie w uidz ad m in is trac y jn y c h .

Żywy u d z ia ł w  pow y ższe j u roczystuś- i 
b ra ły  -tłumy- puhlffcznośai ii d z ia tw y  szk o ln e j.

O godz. 13 zap ro szo n y ch  goś-oi p odejm o  
tvano śn ia d an iem  w sal 1 O gniska

O godz. 15— il 7 odbyty  s ię  zaw o d y  spor 
towe.

O godz. 19 w O gnisku K P W  o d b y to  się  
b e zp ła tn e  p rz ed sta w ien ie  ipt. „Szaleńcy*'

P lac  sp o rto w y  k tó ry  zo sta ł w y k o n an y  
dziięki o f ia rn e j p ra cy  członków  K PA r. Sio 
iiŁun, w sto sunkow o k ró tk im  czasie lia czas 
u ro czy sto śc i by ł udetkorow uny zie len ią , chu 
rąg iew k am  1 j f lag am i, zaś O gnisko K PA 7, 
ałum-inowano.

D zięki s ta ra n io m  Z arz ąd u  O gniska u ru  
czystość  w y pad ła  im p o n u jąco , w yw ołu jąc  -.1 
w- dzów  pod  z , w j pochw ały .

U roczystość  zaszczycili sw ą o b ecnością  p. 
p . S ta ro s ta , B u rm is trz . P rz e d s ta w ia c ie -  -— 
W ładz  W o jsk o w y ch  Garnii-zonu m ia s ta  S łon ' 
m a, Przysiposobien ia  AVojskowego i A rv c h 0 - 
w a n ia  Flzy"Cznego. W ładz  Bezpieczcnsitwa, 
o raz  zw iązków  ó t, p .

GRODNO
Na p ro śb ę  K olejow ego K om ite tu  O ddzia 

łow ego L 'O PP w G rodnie, zespó ł a m a to ró w  
sc e n y  O g n isk a  tu t w sa li K PA ’ o d e g ra ł 3 
jed n o ak tó w k i p t. „E k sce len c ja  SereniissVnus* 
ż a r t  scen iczn y  ipióra R. T erleck ieg o  -— „S tró j 
przyjechał** —  Ikon.edja w 1 ak c ie  K oziebro  
d zk ieg o  i „ Ito te l A ra n z ‘‘ —  K T om a. U dziat 
b ra ły  z p a ń : p  p. J . T erleck a , M. P aw ło w sk a  
7  Solow jow a l p. Loipacińslka o raz  p p P,. 
T erleck i, A lt D zierzek, W . D-złetczenia, M 
Ł osakiew icz, V 7 Sajkow skr -i Z. Gdow ski. 

Reżysei-ja T erleck ieg o  -j Z. G dow skiego. 
O p raco w an ie  (poszczególnych ró l  —  u.la

łe.
Po p rz ed staw ien iu  o d b y ła  się  zab aw a  fa 

ne-czna p rz y  d ź w ięk ach  jazz  —  o an d u .
C ałkow ity  doc liod  przez>naczono na  L f).

P . P.
R ozpoczęto  „Św ięto  -Pracy * u roczy sto śc ią  

w ysłuchania , Mszy Śyv. ,0 godz. 10 w  k o śrte  
te t' nTnyrn —  m o d ty  odprayv.it ks. p refe l. t 
Sawan,ieyvsl,'. O godz. 11 w sali O gniska K.
P. A’- —  yvstępne pirzemóyyienie o z n aczen i 1 
„Syyięla Pracy** w y g ło s i  p rezes O gniska K.
P . W . p. I> K rom pleyyski. p oczem  p. R. 
T erleck i o d czy ta ł stosoyymy re fe ra t o p ra co ­
w any  prze,z Z a rz ąd  G łów ny K P A 7, n a s tęp n ie  
yyznoszono o k rzy k i 'na cześć R zeczypospo li­
te j i M arszalka  J. P iłsudsk iego . Po pr-zemó 
yy-ienTu P rezes O gniska yvręczyrI d jip lom y  z 
u k o ń czen ia  k u rsó w  W F . w  Pozn-aniiu p. p.
W . Barsulkiiewlczoyyi i St. D rozdoyyskieinu, 
o raz  śyyiadieotwa ukone-zerrn  k u rsu  n a rc ia r  
sk-iego yv Porom ilnie p . Żołnie.

O godz. 11,30 u d a n o  się n a  bonsko sp o r 
to w e  K PW . celem  zak o ń czen ia  ro b ó t sadze  
n :a  d rzew ek  ao o k o ła  lubska.

D zień  „Swie.ta P ra c y  O g n isk a  K PA '. yv 
Noiwo —  S w ięc ian ach  p rz y b ra ł  c h a ra k te r  
b a rd zo  u ro czy sty , n a  tle  u d e k o ro w an e g o  zie 
(lenią i  c h o rąg w ia m i n a ro d o w em i1 gm pehu  Og 
nćiska zg ro m ad zili się  o  godz. 8  p raco w n icy  
k-Mejo-wi, o godz. 8 m  15 p rz y b y ł o d d z ia ł K, 
P. A 7, yy-raz o rk ie s trą  i w szystk im i cz ło n k a  
mii O g n k k a  K PW

Na p lacu  O gnfcka ra p o rt  o d dzia łu  p rz y ją ł 
p rezes ob. Downaroyyścz sk ą d  na czele od- 
dz a iu  w szyscy obecnil yy zw arty ch  sze reg ach  
udali się  la  n ab o żeństw o , k tó re  odbyło  się 
w kościele  p a ra fja ln y m  W  n ab o żeń stw ,e  
yvzięli u d z ia ł p rz e d s ta w c ic le  w ładz  r z ą d o ­
w ych i sam o rząd o w y ch . Po nab o żeń stw ie  ks, 
p re fe k t yyyglosił p rzem ó w ien ie  o znaczen iu  
„Śyyśęta Pracy** Oddzkaty u d a ły  się  do  Graa 
clru O gnu.ka, gdzie odbyto  się zaznajom ienie- 
z o b jo k ia m l yyykonanem,; w o k resie  „Ś w ię ta  
Pracy** przez członków  K PW ., a  m ianow irt.e : 
1) nayyiiezier, e  żużl-u d la  u rz ą d z e n ia  ch odn i 
k ó w  prz  yOgmisku, 2 | -napraw a m o stk u  p rz y  
to rze  Kołejoyyy 111 n a  pasie w yw łaszc.zeića d la  
d o jśc ia  do p lacu  sp o rto w eg o  i  z ro b ien ia  nad  
p isu  O gniska. Z frag m en tó w  p ra c  ja k ie  to 
s ta ły  w y k o n an e  na  sp e c ja ln ą  uyyagę sa s iu g ą  
je  n ap is  Ogn i*.ka. yy w yk, k tó reg o  zasłuży li 
się  szczególn ie  ozłonlkoyyie: M arjan  R ó w n :ak  
i -Stamslaw Kozłowska.

Po o b e jrz en iu  yyykonanych prac, yy Wit, 
O gniska odbyła  się  A kadem ja, k tó rą  ro z p j  
c zą f o k o k czonściow em  przem ów iendem  w ice 
p re ze s  L. K ow alski, p o d k re ś la ją c  zn aczen iu  
Svv*!n P racy , poczem  o rk ies trą  odegrair- 
H ym n N-arodowy. W d a lszy m  c iągu  p ro g ia  
m u  o rk ie s tra  O gniska K P A 7, odegrał:, kfTka 
utyy-crów k o rice rt2 7.v^Vn, TT d z icc f cz ło n k ó w  
K P \il. yyy.recyioyyały kiiłka w ierszy, pozo tem 
c h ó r  odśpieyyał w iązan k ę  p :e śn ; Jegjonow ycb 
ii ogó lno  -— na-nodoyyych.

Na .zakończenie no  p rzem ó w ien iu  p. sen a  
lo ra  Abr»moyy"Łcz.a z eb ran i yyznieśli o k rzy k  
n r  eześć P a n a  P /e z y  den ta  ̂ M arsza lk a  P ił 
jy d sk ieg o .

C sta tn im  przem ayyiał doyyódca g a rn iz o n u  
m jr. St. i .n tow sk i, k tó ry  w  sw em  przem o w ie  

- n:iu p o d k re ś lił , i e  zaw sze w o jsk o  b ęd z ie  w 
> ścisłym  K ontakcie p raco w ać  z  K apew iakam i.

t Ur m o n t y .
A r ceJu zdobycia  środków  n a  zak o ń czen ie  

budoy y do .nu  Ggnliska K PA T. „Im . Mars.zał 
k a  Jo ze fa  Piłsudskiego"* zesipół a rty s ty czn y . 
KiP o d eg ra ł 2 -ak to w ą  ko-m edję D ejskiego 
,.Mi|jdoyve nn.esiące** Gra całego zespo łu  oraz 
yvs|pnirtata d e k o rac ja  wnęt.rza scen y  budziły  
ogólny zachw yt, to  też e n tu z jas ty czn y m  b ra  
yvom yy p rz e rw a c h  n ie b y ło  ko ń ca.

Po .p rzedstaw ien iu  o d by ła  się  zab aw a  t a ­
n e cz n a  k tó ra  w m iły m  i  k o leżeńsk im  n a s tro  
iu p rzec iąg n ę ła  sję  do  ra n a

0LKIENIKI.
A7 dzień  „Swliięia P ra c y  KPW  * o godz. 

12 o d b y ła  -się z b ió rk a  cz ło n k ó w  K PA ', u in u n  
duroyyanych z c-zego z o s ta ł sfo rm o w an y  Od 
d z ia t —  sk ła d a ją c y  s :ę  z dw pch  sek cy j, - — 
6e k c ja  s trz e lec k a  z 20 lu d zi i sek c ja  tec h a : 

znn 13 lu az i n a  cze te  z o rk ie s trą  w o jsk o w ą  
K O, P . u d z ie lo n e j p rz ez  D -tw o 23 B aonu  
w- O ran ach , ma sta-ranie p re ze sa  ża-rządu 
O g n isk a  p. i lry n ie w 'c z a  Ignacego  i D-cy 
4 kom p. KOP. (kap itana Pysza .

O d d z ia ł K PW , k ó le jo w c y  i śch ro d z in y  z 
za in ie re so w a n  em  słu c h a ły  -akadem ji ii oko p  
cznościow ego  .p rzem ów ien ia  P re z esa  Z arząd u  
G łów nego K PW . A ’f St-arzaka p rzez  u rz ą ­
d zo n ą  tra n sm is ję  ra d jo w ą  u p. u  Ja.strzeb 
skiego i B rodzk iego  p rz y  ipom oey uirządzo- 
nyc.h głośn  k ów  ra d jo w y c h  ni> p o d w ó rz u  j 
n a  p e ro n ie  dw o rca  et Ołkiieniiki.

O godz. 14 prz.ybył ks. proboszcz Szyk.tz 
miel z m  e-jwcow ej par.af.iii olki<Miś.c1kaej, po- 
cz-om Qddz:!a'. KPA7, w  sile  33 o só b  pod do 
yvódz(yyem p_. Śyyińkowsknego Jana referenta  
yyyszikoilenia na czele  z orkiestrą w ojskow ą  
z przedstaw icielam i wdadz, z  zaproszonem i 
gośćm.; i m oc publłcznośtai ivbruszvl na m iej 
sce  w łasnoręcznie w ybudow anej strzeln icy  
broni rpalokafibrowej przez członkóyy KPW  
poci naczelnym  kierow nictw em  Prezesa Og 
niska p. Hrymiew«Vcza, celem  dokonania po- 
śyy-ięceria i uroczystego oiyya.roia takoyyej. —  
po dokonanim pośw ięceń  ki, pr.zeoięcin taś­
m y j odda-niiu p ierw szego strzału lionoroyy-e 
go przez :p rtm . 19 szw adronu KOP. Rusiec- 
kiego, 0,1 a.z po sprezen tow an:u bron: Od- 
działu K P A . i odegraniu hym nu narodow o  
go udaJii. s :ę zwartych szeregiem  do świetlic*' 
culeiii dokonania pośyyięceniila takow ej, przy 
gma,cliu św ietlicy  ks. proboszcz wvglos.'ł 
pr.zemówioirie, nadm ieniając i i  ten dom —  
św-ietl r a KPA’ została pośw ięcona d la  spoi
n e j m iłości, cn o tliw ej p racy  i n a u k i. __ Po
ezem  w ygłosił przem óyvięnie p. rtm . R usiec 
k! życząc ioyvocnej ipracy i ro zw o ju  o rg aa i- 
zacjii KPA Po zak o ń czo n em  przem ów iianiu 
O d d z ia ł sp re ze n to w a ł b ro ń  a o rk ie s tra  odeg 
r a la  h \'n  1 m n a ro d o w y  an cześć P  P re z y d en ta  
R. P  ii P. M arszałka  Jó ze fa  P iłsu d sk ie  "o.

f  godz 16 udibyła się d e filad a  O d d z ia łu  
K PA '., (którą o d eb ra li p p . o fice ro w ie  KOP. 2 
k o m p .. 4 kom p. 19 szw a d ro n u , p r-zed staw c-e  
łe  w ładz n a  cze tę  z p. P rezesem  O gniska. — 
O ddział K PA 7 d z ia rsk ą  p o staw ą  fi d o b ry m  wy 
.sz.koilenieim zyskał sobie u z n a n ie  w ład z  i pu 
bliczno-ści.

O godz. 17 odbyty  s 'ę  .zawody n a  now o  — 
w y b u d o w an e j s trz e ln icy  z brond m a ło k a lib  
1 ow ej. D o zaw odów  s ta n ę  to 80 zaw o d n ik ó w  

P ierw szł. m ie jsce  za ję li p. Krywosz Jó zef 
1 Swurkowsikj J a n  c.z 1 onkow-lę 
p u n k tó w  t r a f ie i r a  p o  27.

K P A ’ m ając

Di ugiie m .e jsce  za ję ła  p. A chrem ow iczów  
n a  sti zeP.czyini Zw. Strizeleckeigo m a ją c  pun. 
k łó w  26.

O godz 20  o d b y ł się  k o n c e r t  o rk ie s try  
w o jsk o w ej K O P i n a  zak o ń czen ie  ..roczysio-* 
ści o d b y ła  się zab aw a  tan e cz n a  d o  ra n a
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K ie n n a si św  Piotra i Pawła
Tegoroczny k ierm asz św. P io tra  i 

Pawia poci wzgiędem swej1 okazałości 
przewyższył bodajże wszystkie z ostai 
nicti kilku lat. Mimo kryzysu, a może 
naw et właśnie z jego powodu, dowóz 
rozmaitego rodzaju  artykułów spo 
Żywczych 1 wyrobów \y e isk ich  bvł 
n • J/w yczaj wielki. .Setki fu rm an ek  i 
straganów  zajęły cały plac, ciągnąc 
się hen, aż wgłąb przyległych ulfc. 
Wielką a trak c ją  były karuzele  m o to ­
rowe, wokół k tórych  gromadzili się 
am atorzy  em ocjonującej rozryw k ' 
Jak  zwyi.le, najw iększym  popytem  
cieszyły się (nb. bardzo  tanie)' t rad y ­
cyjne obw arzanki,  smorgońskie. Rów 
rdeż zauważyliśmy wielką ilość  ws-:e 
lakicgo rodzaju  galaute.rji i samo 
działów Oraz płócien wiejskich.

Naogół ceny na wszystkie wyroby 
były niższe 20—,‘50 procent od cen ze 
szłoroczuych. niimo to tranzakcy j za 
w ierano -dosiuikowo niewiele.

W ieczorem  wiehi w iejskich kii 
jen tów  opuściło kiermasz, co spowo- 
wało, ż<e sprzedawcy jeszcze bardziej 
obniżyli ceny.

XIX zjazd pracowników  
administracji gminnej 

Rzpiitej.
W czora j odbył się w Wilnie w Ma 

lej Sali Miejskiej XIX Zjazd delega­
tów Zw. Pracow ników  A dm im strac j : 
Gminnej Rzpiitej Polskiej. W  z je r  
dzie bra ło  udział około 300 delegatów 
z ca łe j  Polski. Rozpatrzono sp ra w o /  
danie cen tralnego zarządu  Związku / 
działalności w roku  1932, następnie 
wygłoszone zostały refera ty :  „S pra ­
wy pracownicze w śwdetle nowej i r  
stawy sam orządow ej"  (wiceprezes p. 
Michalski), „Uregulowanie s to sun­
ków służbowych pracow ników  samo 
rządow ych"  i „Akcja sam opom oc.’ 
koleżeńskiej" (dyrektor Związku po ­
seł Pacholczyk).

W dniu  dzisiejszym uczestnicy 
zjazdu zwiedzą ząb tki W ima. pu­
czem zwiedzać będą Troki. W'erki 
oraz udadzą się na jezioro Narocz.

DZIERŻAW  A T E A I RIJ 
\  A P O II I  LANCE.

Ja k  juz d o n o sił ''.m y  w wyiiAUu kiilikakroi- 
n y ch  o b ra d  K onńsji T e a tra ln e j .p o stanow ią  
no d z ie rżaw ę  T e a tru  na P-ohnlaiitce w .ia i-  
e h o d z ą ry m  w zon.ie  pow ierzyć  dyr. Szipakiewi 
czow i. O U cjalna je d n a k  u ch w ała  Magifi-trut i 
w tej s]>ra\v,;e  jeszcze wie zapad  tu . —  O Ino 
śna  decyzja ; jak  się d o w iad u jem y , pow zięta 
z o s tan ie  w n a jb liż szy ch  d n iach , puczem  niez 
w łóczn ie  m iasto  zaw rze  umowę, z now ym  
k o n trah e n te m .

D ELE G A C JA  PR A CO W N IK Ó W
..TO M M A K A " U PR E Z Y D E N T A  

MIASTA.
Przed  kM ui d n iam i u (irezydenla m iasta  

intei w en jo w ata  delegacja  p racow ników  .. Tom 
m aka*'. k tó rym . ja.k w iodoino, g rozi o b n iżk a  
płac. D elegacja zw róciła  się do  ji. p rezyden ta  
z p ro śb ą  o jak  najszybszi u regu low an ie  spra 
w y k o m u n ik ac ji m iejskiej, gdyż od tego n /a  
leżn iona jest ieh dalsza  sy tuacja .

P rezyden t M aleszew ski w y jaśn ił że m a ­
g istra t sk ło n n y  jest pó jść  na  pew ne uslęp- 

-shV l chodzi o w ysokość pob ieranych
przez m iasto  ftpcri koma.-nyjllTSj1; dohjti 
jed n ak  n ik t i  zauM ęr& sowańycb m ag is tra ­
la  \v .p raw ie  tej sie, n ie zw raca ł i w zw iązku 
z tern Lw estja osta tecznego  u reg u low an ia  Ito 
m u n śk a r  jii n iu jsk i* ']  u lega 'zw łoce Z o stan ie  §e 
dn ak  w n iedhtgm i czasie w len lub inn> spo 
sób  przez m ag is tra l u reg u lo w an ą

r o z k ł a d  ja z d y
AUTOBUSÓW

R o zk ład  jazdy auton usu  ktm fu ja  
te g o  na lin ji U II N O  —CZARN  Y’ K O R  
codzien n ie  wl d n ia  d zisie jsze g o :

o d ja zd  z W iln a  o  g o d z. 7.0 0 . 15.30 , 
20.00.

o d jazd  z C za rn eg o  I k r a  o  godz. 
8 . 0 0 ,  1 0 . 3 0 ,  2 1 , 0 0 .

Dziś: Św. P aw ła A p. 

Jjtro: Em ilji, L ucyny.

W < r a ;ś  stor ca — 3 aa. 19
Ż aeh ó *  — a 8 n  00

SpofctrzaG nia Z akładu  M etsoratog ji ll.S B. 
■» Wtlnis z dnia Z9/V — 1333 roki 
C śn fe n ie  śred n ic  754 
Tem p. średnia 16 
'I em p. najw. +  19 
Temp n a jn . -j- 11 
O pady  —  1,0 
W ia tr  płd —  zach.
'lenden . bar —  wzrost 
l wagi- — przel opady.

—  Pogoda 30 czerw ca w euług P. I. M.
N ajp ie rw  pog o d a  s ło n eczn a  o zach m u rzen iu  
iim -iarkow anein. P o za tem  s to p n io w y  w zro st 
z ach m u rzen ia . C ieplej. S łabe w iatr}- po łud 
nśowx) —  zachodn ie .

DYŻLRY APTEK
Dziś 30 b. #i. w nocy d y ż u ru ją  n a s tę p u ­

jące ap tek i.
Ju n d z iłła  (róg 3 M aja i M ickiewicza), 

M oniiiew icza (ul. P ilsndskego), P ak a  (Anto- 
ko lsk a  54), S iek ierżyńsk iego  (Zarzecze 20), 
Sokołow skiego (Now y Św iat), S zan ty ra  (L< 
g jo n o w a l, Szy rw ind ta  (N iem ieekat, Zającz- 
kowsKiego i Zw ierzyniec) i Zasław skiego (No 
w o g ró d z k a ).

u k o ń c z e n i e  p o b o r u  r o c z n i k  a
1912.

O negdaj zakończony  został na  terenie 
W ilna  po b ó r ro czn ika  19i2. o raz  p rzegląd  
ocho tn ik ó w  roczn ików  1013, 14 i 15.

Prace K om isji P o b o ro w ej trw a ty  b l is lo  
dw a m iesiące.

. 5 NAGRÓD ZA D E K O R A C JE  
B A LK O N Ó W

M agistrat trosce o Estetyczny 
wygląd m iasta  rozpisał osta tn io  k on­
kurs na najp iękn ie j  udekorow any 
kw ia tam i i zielenią balkon. Wszyscy 
właściciele balkonów, życzący wziąć 
udział w konkursie , wonni pow iado­
mić o  tern wydział zdrowia T opieki 
„polecznej m agis tra tu  w term inie  do 
ó sierpnia.

Ustalono 5 nagród  pieniężnych a 
mianowicie: 1 —  40 zł.; 1 — 35 zt.; 
i 3 nagrody  po 20 złofych każda.

z e b r a m i : k l u k i  w ł ó c z ę g ó w .

Dziś w dSun 30 czerw cu  w lo k a lu  p rzy  ul 
P rze jazd  12 odbę-dzT sic o s ta tn ie  p rz e d w a ­
k acy jn e  zeb ran ie  K lubu WTłóozęgów. Poezo  
tek o-godz. 10.30.

Na p o rząd k u  dz ien n y m : I) Sp raw y  związa 
ne z > r  U) ..W łóczęgi'- ii 2j A d m im istrj-y j 
ne K lubu. O becność wszystlkic h członków ' n , 
zbędna.

Właiciwa dregs.
Palen ie  h to n iu  jest nułoaiom . z k tó ry m  

trw a jąca  od k ilku  w ieków  w alka  n iety lko  
nie odnosi dodatn iego  sku tku , lecz. ja k  to 
w ykazuje  s ta ty s ty k a , zw łaszcza p o w o jen n i, 
nie po tra fiła  zah am o w ać  ogrom nego  w zroslu  
spożyw an ia  ty ton iu . Nic w tern n iem a dziw­
nego, że naw et po śró d  lekarz} toczą się spo 
ry co do w pływ u ty to n iu  na  organiz.m  1*5" i '

N ie w dając  się w pozStrząsaiiiia n au k o w e  
m ożna w każdym  razie w skazać, ja k  palić 
należy, by w ch łan iać  m ożliw ie na jm n ie jszą  
ilość n iko tyny . W skazów ki tak ie  są szczegół 
rye cen n e  d la  iudzi o s ła b e j k o m p lek sji ki ' 
rvm  jed n ak  tru d n o  jest odzw yczaić się od 
paleniu.

P rźed ew szy stk ic in  w ięc wtskazać na leży  
na is tn ie jące  w- s-przedaży jm oierosy odnik  o- 
tynow une, z k tó ry ch  odc iąg an a  jest n ik o ty n a  
w fa b rv k ach  polskiego m ono p o lu  ty ton iow e 
go prz} pom ocy  spec ja lnych  aparatów  W  
sp rzedaży  jest ty lk o  k ilk a  gatunków , n a  za­
m ów ienie m ożna  jed n ak że  o trzy m ać  każd y  
g a tunek  za d o p ła tą  1 grosza od sztuki.

N astępnie  u ch ro n ić  się m o żn a  przed  wclil.t 
u śm iem  c a łe j  H: z aw a rte j w p a p ie ro s ie  c /y  
cygarze n ik o ty n y  d ro g ą  n ied o p a len ia  całego 
p ap ierosa  lub cygara . D rogą b ad ań  doszli sp>‘ 
ejiiliści do stw ierdzen ia , żc nj). w cygarze 
końcow a szósta część cygara  zaw iera  w ięcej 
n iko tyny , aniżeli p ierw sze pięć szóstych.

Dla ludzi zupełn ie z d r o w t h  m oże to  n i ;  
odgryw ać ro li, n a to m ias t dla luMtz* b tó r ł łn  
palenie  jest n iew skazane, w skazów ki te m ają  
duże znaczenie.

Ulgowe świadectwa muszą 
być załatwione do 1 fipca.

Izba S k arb o w a  w  W iln ie  o trzy m ała  z Mi 
n is te rs lw a  S k arb u  zarządzenie, w k tó iem  po­
leca się, by w szystk ie n iezała tw ione  d o ty ch ­
czas p o d an ia  o jirzyznanie  u lgow ych św ia­
dectw  w ro k u  b ieżącym  b y ł-  zała tw ione  do 
1 lipca r. b.

P o n a d to  urzędy  „karbow e na teren ie  Izb} 
Skarb o w ej W ileńsk iej upow ażn io n e  zostały  
do zezw alania n a  p row adzen ie  p rzed się ­
b io rstw  p rzem ysłow ych , w a rsz ta tó w  rzemie-1 
n iczycb i rękodzie ln iczych  bez św iadectw a 
przem ysłow ego, o ile p rzedsięb io rstw o  p ro ­
w adzone jest przez sam ego w łaściciela.

Pozatem  m ogą być zw aln iane  od nabyw a 
nia  św iadectw  p rzem ysłow ych  —  przedsię­
b io rstw a , k tó ry ch  o b ró t za rok  1032 n ie prze 
k ro czy ł k w oty  2000 złotych.

Zawód.
Z aw ó d  sp o tk a ł otazekują-cych p rzez  dobre  

3 god-zóny na  tań ce  na asfa lc ie  k o ło  P lacu  
Lulkiskeiigo. C zekali, nuozA i się, p y ta li, kię- 

, pos/di, ża łu jąc , ż e  się d a li  .nabrać.
N iedobrze  jes t coś Z apow iadać i mie SDał 

nić. I tak  Sw.ięto -Morza slk rezone  ,ze- S\v 
F io trem , .k tóry  p rzew ag ę  tłu m ó w  poc iąg n ął 
w s tro n ę  trad y cy jn eg o  k ierm aszu , o słab iło  
m oże w rażen ie  i znaczen ie  m o rs k v h  in te re ­
sów  te-go dn ia  A M i z*w ńd... ta ń -u lk ń w  
fra n c u sk ą  -modę n a  u licy  nie było... A kier­
m asz  by ł p e łn y  jaik n igdy  i w szystko  tan ie , 
m o żn a  by ło  zjeść, wyipić, ub iłać się, obuć i 
-wystroić D ługiem i sze reg am i ciągnęły- sie 
k ram y  od: -potowy ult*-y, a- odnogi s ięgały  na 
bo-kk Najżwaw-iej szed ł ta rg  ko ło  p łó cien  
tkaiurn. ale  i se rea  i a b w a -z a n k :. m ia ły  
-zwykłe w ml ze n ie  Ileż to Tazy n a  rok  wi! 
n-ianie -c-zHiją .się w obow  ąz-k-u z ja d a n ia  w an 
ka obw arzanlków  k ie rm aszo w y ch ?  M ają z-dro 
wie... i zęby!

Czerwony kogut.
fMtr-wsze d u k  cze rw ca  rb, zap iszą  t-ię 

-czorw onem i zgloskanni w s ta ty s ty c e  p o ż a r­
nej. W d n iach  tych  cze rw o n y  k u r  św-ięe-r 
swe" tr iu m fy  \ ca łe j piemall Po lsce . R ów nież 
i \Mi-htńszczyzna została  ciężko doktn-iętą w 
tym  ozasie k lęsk ą  poża-rową. W  d n :a c h  2 —4 
c.zcrwiiti rl). n a  terc-nie W oj. W-i-Ieńskiego - -  
s-płonęło jirzeszło  100 nieinu,(diomoś<;i. Miiędzy 
tumami m aso w y  pOża-r we w si B u jak i, gm. w,i 
szn.iewslk-ieL pow . wile-jskiego straw iił p r a ­
wdą doszczętn i’,i całą  wieś. Sp łonęło  32 nie 
inieho-mośi- W obec sza le jąceg o  h u ra g an u  
og-ień z hłyskaw- rz n ą  szyljtli.ośoią o g a rn ą ł c a ­
łą w ieś u n iem o ż liw ia jąc  pogo rze lco m  r a tu ­
nek sw ego d o b y tk u . P astw ą  p łom ien i p ad iy  
n-'e -fyłko hudow le  lecz p ra w 'e  cały  in w en ­
ta rz  żywy ń m-aittwy.

-Pogorzelcom  p rzy szed ł szybko  z jrom oeą 
Pow.szeehriy Z ak ład  fh c z p ic c z e ń  W za je m ­
nych, ktu-rega sipocj.i-1 nie d rfęg o w an i urzędi-i 
c‘y  w dn. 24 Łtm .('.rkcmaili na m :e jscu  we Wai 
Bujak', zal icz-kowcj w yplu ły  o d szk o d o w ań ,a . 
Ogółem  w yistucono 14 000 zł. Znil-icz-ki- le 
pozw-olą"poisz-,kodowanym jirz-ytitaipić do nie/, 
zw-locziiej lylhiKli.wy sjiafonych siedzib  
podżw  '-ęc-du-tin się z rmtny sp-esanl 
k lęską pożaroiw!!

Frzekrorzenla granicy 
n. pobko-lifew sklej.

W  ciągu p ierw szej - o  to wy czerw ca r. b. 
na podstaw ie  p rzepustek  g ran icznych  p rze ­
kroczy ło  g ran icę  do Polski i Litwy 379tj ro l­
ników . Jest to rek o rd o w a  liczba -Tfyż w la ­
tach  jioprzednicli w cią-m połow y m iesiąca 
gran ieą  p rzek raczało  zaledw ie 1500— 2000— 
2500 osćd).

tw rrTTTTaTTTły. ,  ,  WłZT./TTTTTTłłTVTTTlfT

Ktflllfllt
b O G M I S K O “

w Nowogródku
wydaje: Snkadznla. obiady i kolacje.

i różne n&poje orzeźw iające. 
C od zienn ie  przygrywa orkiestra sa lo ­
w a. W dni przed św ią teczne  i św ią ­
te cz n e — tow arzyski .D a n c in g  Brydż”. 
Piw nica zaopatrz, w e w szelk i ■ tru-iki. 
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l .M E4\ AŻ.NIA SIF> zgub io n y  d o w ó d  to żsa ­
m ości k a ro -g n ia d e j k-lairzy .z gw-ia/.clką o b ia  
łych  pęchinaeh nóg  ty ln y ch  la t 8 w ła-sn-ść 

W olfa 'K a p łan a  zam . w -BaranowiiczucJi

SPRZEDAM .n a ty ch m iast -korzystn ie dw a d o ­
m y iruieszkailnc ze s-kładaiitlii- i m aszy irm n  
rzeżnickieani —  jed en  do-rn w B aran o w iczach , 
a d ru g i w Iw acew iczach  F ranciszek Lubns 

K atow iee, Racóborslka 31-ł).

TEATR i MUZYKA
W WILNIE.

— D zisiejszy  wyś,tęp R edu ty  w T ea trz e
L etn im . Dzi>ś w -piątek dn ia  30 cz-erwra o g. 
8 m. 80 w. Ze.s-pół R edu ty  o d eg ra  d o sk o n a łą  
sz tu k ę  L. P ira n d e lla  p t ,,ZY4VA MASKA ', 
w ś w e tn e j  interprotao .ji Ka.z.iinicirza Ju n o szy  
—  S lępow skiego w ro li H e n ry k a  IV, s ięgają  
e«j najw yższyi-n .ysczytów s-z-luki ak to re k ię j.

Gcriy m ie jsc  (łjiecjalne.
—  N iedzielna  pojio lu  a ió w k a  w T ea trze  

l.elnMii* W  n iedzielę  dn ia  2 lipca  o godz. 4 
po  poł. po cenach  -propagai.dow ych od 20 
gr. arcyzaJraw ua kr.n ied ja  „P  o rn o  z jasn eg o  
n ie b a '1.

P re m je ra  w T ea trz e  L etn im . W  nie 
d/,]..-lę dinia 2 Jipca o godz. 8 m 15 w. jircm  
je ra  sz am p ań sk ie j, pednej h u m o ru  i w erw y, 
węgeTtilka-ej koanedji w 3 a k t i c h  S te fan a  / a  
g ona  p t, „Bez p osagu  ożonić sóę n ie  m ogę". 
U dział b io rą : St G rołicki, W . P re iss St. M ir 
ty ka, I. P aszk o w sk a , L. P o sp ie ło w sk 1, J. Bra 
u n ó w n a , W . Pawłow-ski, W Neubcill. M, Rie 
lec ki i St. SKoPmowsIki. Rzecz uzie>e się  w 
r. 1933 w Raidapcszeie w nrieszka-ni-u księdza 
In o ta y ‘a.

R eży serja  Z. Tom aszow skiego. D<-.koracje 
W . Mnkojn-ika.

—- T e a tr  M uzyezny „ L u tn ia " . Rew.ja „.Już 
la to  s ię  z b liża" . D « ś  po raz  Irzeci św ie tna  
ro w ja  w 20 obra.z-afh „ Ju ż  la to  się zbl t /a '1, 
pod k iero w n ic tw em  a rty s ty c zn e m  reży se ra  
te a lru  ..8—3 0 "  w W arszaw ie  W ito ld a  Z dzito  
wiec-kiego.

W  w ykonaji.iu boga.tego p ro g ram u  u dzia ł 
biiOTą now opozyskan.i a rty śc i: Ala R u dn icka
T ad eu sz  Chavc.au —  Z akrzew sk i, W ito ld  
Zdzitoiwiecikć S. Nownoka, N WiTiais-ka, 4 . 
C ort, S. Laśkow.skj ; K. WAirch

C eny zniżone. P o czą tek  o godz 8,30 w

—  PARK IM. GEN. ŻELIGOW SKIEGO. W 
so b o tę  d n ia  t .Hłpca i n ied z ie lę  2 'lipca o g.
7 w ieczór odbędą  się 2 w ieczory tań ca  la u ­
reató w  I M iędzynarodow ego K onkursu  Tańć-a 
A rtystycznego w Polsce: 1J ‘ R ulh-Sórel A lora - 

.m owie/. (1 nagroda') 'P . P rezyden ta  Rzeczy- 
p o sp o jite jl 2') Georg Gro-ke il z lo ty  m ed a li, 
Ju lji MarCus i Ziut} B uczyńskiej. P ro g ram  
u/.upelni W ileńska  O rk iestra  Sym foniczjia  
pod dyr. M. Salnickiego (M uzyka Iekkid.

00Ł0TZEN9F
Zagiimone" w ekalo  w Zdizięcioło w dii. 2. VI 

1933 ir. z p o d p isem  M orduch Ł u sk i —  jed en  
n a  1000 zł. nie w yjK drfony z p rz ek re ś lo n ą  
u gó ry  a d n o ta c ją  i d rug i n a  300 zł. now ej 
edycjy —  unicważ-nii-a sr<;.

o s  j  &
W ILN O .

PIĄ TE K , d n ia  30 czerw ca  1933 r.
7.00: Czas. G im n asty k a . Płyty. Dzień. por. 

P ły ty . P o g a d a n k a  g o spodarcza . 11,57: Czas. 
12,05: .Audv*cja cii a p o b o ro w y ch . 12,25: P-i ?.e 
gląd  p ra sy . Kom. m eteo r. 12.35: A udycja dla 
po-bftrowycli. 15,20: P ro g ra m  d .zenny , 15.25: 
G iełda ro ln icza , 15,35:“Utw ory -Saint —  Sacu 
sa. 10,00: :M uzykaKż  C iechocinku. 17,00: „ t.c t 
nie rozk o sze  na z iem iach  p ó ln . w syuodii. 
Rziplitej. 17,15: F ra g m en ty  z op. „G ondolje- 
rz y '1 — S nlliyana. 18,15: „O B iałe j i C zarne j 
R u s '“ 18,35: K oncert ctla m-lodzicży, 19,05: 
R ozm aitośei. 19,tO: Re-rylm-je „B ylin ru sk T h "  
w tłom . A, Ł opalew sk iego  wygł. 11. H olien 
dl-iingerówma. 19,20: P-iogriim na sobotę . -  
19,25: Ze sp ra w  -Internck * I:. 19,10: Na w idno  
k ręg u  . 20.00: K ońitert .sym foniczny. D z;£ii 
ń :k  w cezuruy . W eeńieud. 1). c. k o n c e rtu . — 
22,00: M uzyka taneoana. 22,25: W iadom ości 
sp o rto w e . 22,35: K o m u n ik a ty  22,40: M uzyka 
tan eczn a .

SOBOTA, 1 LIPCA 1933 ROKI

7,00: loras. G im nastyka. T łyty. D ziennik 
p o ran n y . Pły-ły. Chwifkp gospodarcza, 11..57: 
(-zas. 12,05: K oncert. 12,20: P rzeg ląd  prasy . 
Kom. m eteor. 12,35: K oncert. 12.50: D ziennik 
jm łu d r . 15.20: P ro g ram  dzienny. i S :  Gi,-ł 
da ro ln icza. 15,35: M uzyka żydow ska, 1.3,60- 
W iadomośici wojskow-e. 1(1,00: K oncert so li­
stów . 17.00: Pogad. ak tu a ln a . 17.15: M uz.k .i 
z C iecliocinka. 17.4,5: A udycja d la chorych . 
18,00: T ran sm , n ab o żeństw a z O stre j B ram y. 
19,00: Odc-z-rl 19.20: P ro g ram  mi niedzielę. 
ltt,25: T ygodnik  litew ski. 19,40: Rozo-nailufci. 
2u.00: G odzina życzeń. 21.05: P rzeg ląd  p rasy  
ro in . k ra j. i zugr. 21.1.3: M iadoniosći ogrodu. 
21,(10: K oncerl choj)inow.ski. 22.00: 5!uzvk t 
Innjjpzna z C iechoeinka. 22,25: W iądom o-ei 
sj>orlow-e. 22,35^, K oim m ikaty . 22,'10: M uzyka 
lan ce/n u .
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|  HeSfena Romer |
1  Tuiejsl. N ow ele, wyd. Rój. W arszaw * s  
g  Swoi Ludzie. N ow ele  .wyd. L. Cho- j j  
=  m iński. W ilno. Ul
|  Książka O Nich. Romans. W yd. L. §§ 
=  CKomiński. W ilno. 3
g  Wllja u Państwa Mickiewiczów, g
~  (T eatr dla M łodzieży), Scena W i- g
=  leńska, g
M Rezurekcja WleSeńska. (Z d ob ycie  g  
E== W ilna w 1919 r.) Scena W ileńska. =

= m

IćA  W IL E Ń S K IM  B R U K I I
W YRODNY SYN.

Wez-c/raj n ic ezorcm  dn am bulatiirm m
gotew ia i itłunke.wegu da.starezoiin ttitt-letnią 
koi- etę. Amar Fi-łkiew  tezową [Trakt Baturę 
Łó 29) /  < nairkami pr,ważnego puthieze: ia 
gtc,« y i t-atego uiata

J:.k -i/ę  okn/.ul,., jiaiu lęd/.y F inkiew 'czow ą
jej jmlod-sz,} .n syn cm wynikła k łótnia, w 

której wyreTny syn r y u e ł się  na swą 
m atkę —  teriLSzkę i tak doki; v i-e ją  pot 
łukl. rż poge-ę- w 5 ratunkow e po udzieleniu  
pszki;,:;'; ur-nej pierw szej |M)moey przew iozło  
ją dn -/j; laila żydow skiego w stanie poważ 
nym. («).

ŻAMACłi SAMOBÓJCZY
W <•>:<; r;: j w ieczorem  w m ieszkaniu n / /y  

ui ry Radimsni-pj 1, v eptu pozbaw ienia Mc 
życio wbita sobk  nóż w ok/d cę k'aiK> piej- 
óiowej 27-leiaia H elena Grygorowicz.

IN gn to w ic ralirniiitwe przew iozło  ją w sta  
nie eięź!, m do szp Łalz. żydow skiego.

IV wodu zum aehu .samobójezrgct narazie  
nic \u.-t; , t.no. (c).

K I.sItZIEŻ W  WOŁOKUMPjr.

W ęzo raj u nory dokonano w iększej kra 
<!z'eż> w ip».polareflj nyejsem sośei letni.ska- 
wei, poli eżme j n a  terertic w id k igo  m iasta  
W laną, W ctokum p}:.

Nleujaw m . ni spraw cy jn zedostaP się  do 
siitbpu sp ożyw czego  -Ghmiy Gcpłowicza i 
skrtwili artykuł} spożyw eze kia su n ie  3011 zł.

U')-
KR Al IZ IŁŻE NA KIEhMASZU ŚTV. PIOTRA 

I PAWŁA.
H elena Z fnik ievr>zow a (Tatarska 9) za 

m eldow ała poliej),', iż fiia kierm aszu Iw . Piut 
rji i Pawia zesta la  je j okradziona torebka za  
v, ,-era jąea 7 zł.

Pczatum  zanotow ano na k erm aszu ró w ­
nież k ilka im ijeh  urobnyeh kradzieży. -  
Trzech k ieszonkow ców  aresztow ano. (c).

BOJKI.

W czoraj w feczoirm  (na terenie kierm aszu  
św Póttra ) Pe.wła w ynik ła bójka pom iędzy  
I-udliunu rzonyra'< osobrćkam i. -

B ójkę zlikw idow ała  p o le ją . D w aj uezest 
Ilicy: A ntonow icz ii Chałyko lio/.oah jiow aż  
■fiejszych uszkodzeń (fala. O patrzyło ieh po 
gidow ie ralu iikow e. Spraw ców pobicia zat­
rzym ano.

P o za tem  zm irotowano .szereg d i-obniej- 
sz-yeli b ó jek , k tó re  zak o ń cza ły  się  b ezk rw a-

(e).

D Z. i S o s ta tn i d z ie ń  1

C Y R K :
: a tra lccy j, m ięd zy  in n em i M ŁYN ŚM IER C I i inne « M .  «% .  H

Po*' k o p u ł ą  cyt k u  t p  P  N
pełny  program  zaw ierający m oc atralccyj, m iędzy innem i MŁYN ŚM IERCI 
atrakcje akrobatyczne w em o  
cjonującym  film ie i iluatrującym  
ży cie  artystów  cyrk ow ych  p. t.

D ź w ięk . K in o -T e a tr

C A  S I k  G
tV ieika 47, te l .  15-41

D Z IŚ ! W .elicie arcyd zieło  litera tu iy  C zeskiej 
w e d łu g  słynn ej p o w ieśc i Jarosław a H a sik a  1)
w w ykonan iu  g e n j .ln e g o  artysty, C ze- 2) S y f J l f ^ r g J ^  M & T Z B

D Z I t L K Y  W O J A K  S Z W E J K
sk ieg o  Janning a S A SZ A  RA SZlfcO W

oraz nadprogram  D odatek Pata  
i kom ed .a  rysunkow a.

D zw ięK . K in o -T e a tr

H E L I O S
W ileńska d8, tel, 9-26

P o d w ó j n y  p r o g r a m :
1) P o lsk i fiim egzotyczn y G Ł O S  P U S T Y N ICENYZNIZOME:

N a  I s e a n s
b a lk o n  25 gr.

X V . !> F L I P  i F U P  r o b ią  k a r je r ę  S S

W roi. g+ó-wn.: B rO & iisZ , Bo J O ,  
Nora Ney Marja Bogda, CoutL

now sza i n ajd ow cip n iejsza  
cja królów  #m i«rhu i humoru.

ZaKłady Graficzne
* Z N i C Z

Wilno, Blskuoia 4, tel. 3-40
D zieł*  książkow e, dru­
ki, książki dla urzędów  
państw ow ych , samorzą- 
do w ych, zakładów  nau­
kowych. B ilety w izy to ­
w e, prospekty, zapro­
szenia, afisze i /v*zel- 
kiego rodzaju roboly 
w  zakresie drukarstwa 

W Y K O N Y W A

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

1 l y o 2 u m is u L
p o k o j e  ze w sze lk iem i 
w ygod am i (te le fon em  oraz 
m aszyną do pisan ia), fron- 
tow em  w ejśc iem  do w y ­
najęcia . Trocka II, m. 10.

D u ż y  g a r a ż
(m oże być w o zow n ią  lub 

sk ładem  na towary)
DO W YAJĘCIA
Z arzecze Nr. 7

K R Y N I C A
C hrześcijański P ensjonat 
D-ra Ł azarsk iego , trzyty­
godn iow y pobyt z k ąp ie­
lami m ineralnem i 280 zł. 

urzędnicy 250 zł.

Db wynajęcia
2 p ok oje e le g . um eblow . 
ze  w szelk . wyg. (telefon , 
łaz.) obok Sądu Okręg. 
D ow . się  od  10— 1 2 i4 — 6  
Jakóba Jasińsk iego 6— 7

te le fo n  485

Od ro k u  1343 is tn ie j#

WilpnKln
ul. TLTARSKA 2i

M e b le
jadalni-, sypiało#! gs.- 

binstowe. k iricn s j, 
atoiy, SEaiy, łóżSa K.d
W ykwlm ns, Mocne,
N I E D R O G O

I N r  RATY.
NAPF.SZŁY MOWOŚCi.

8324

P O K Ó J
do w ynajęcia  

z-k D ob roczynny 2 a — 14

3 M E E E F

S R U S k lE k lK I ,  Św. J-altó-
ha 17 Do w ynajęcia p o ­
koje. pensjonat, stołow nin ,. 
Ceny kryzysow e. Estko*

Akuszerka

ni u l i
przyjmuje od 9 do 7 w iecz. 
ulica K asztanowa 7, m, 5. 

w. z. P. Nr. 69.

D n i a  15 c i e r w c a  r.  b .  
z o s t a ł  u r u c h o m ,  g a b i n e t

HYDROPATYCZNY
D -ta A L K 5N 'N A  

przy ul W iw ulsk iego  5 
godz. przyj,: 12— 2 i 4 — 6 
codz. opr św iąt i niedz.

Dr. J. Berusztein
choroby skórne, w enerycz­

ne i m oczop łc iow e
Mickiewicza 28. m. 5

przyjmuje od 9— 1 i 4— 8
Z. W. P

ZYGMUNT NAGROuZKl. 2

Wyprawa W ileńska r. 1919
we wspomnieniach cywila.

Kartki z pamiętnika),

W dalszym  ciągu rozmow y wyjaśniłem sobie ja ­
kie obowiązki m ają  być na mnie włożone i „akie 
przygotow ania  musztj robi-. Gde p. Jan  i p. W itold  
obe jm ą  w odzyskanem  Wilnie urzydy (cywilne) ja 
m am  pozostać  po s t ro m e  apotecizcństwa i bve n ie ja ­
ko łącznikiem  — narazie  oczywUoie —- pom iędzy tein 
społeczeństwem a nową władzą.^czyli Naczełnem Do 
w od/łw em  Społeczeństwo polskie w Wilnie zdezor­
ganizow ane j ogrom nie  przerzedzone, a miasto bez 
żadnych  środków żywnościowych. Po zajęciu W iina 
przyj-edzie tam na pewien czas Naczelnik Pajtstwą 
p raw dopodobnie  przyjedzie również dowódca catej 
g rupy  wojsk operu jących  na tvm  troncic  Rydz Smi 
gły a może i inni dostojnicy. Po oticjahivc,łi ze tkn ię­
ciach nowej, władzy z ludnością. m usia tyb\ się odbyć, 
jak  z jednej tak z drugiej s trony  przyjęcia rauty. 
T am  nic nie znajdziemy. Trzeba w-szystko wieźć stąd. 
P ieniądze dostanę, dostawi wojsko sw ojem i ś ro d k a ­
mi. Mam o b n n  'leć co i w jakiej ilości nabyć, i o co 
nabędę, ma pozostać w m ojeni wyłącznie rozporządzę 
n iu  Nu ma, jak ą  wydać mogę zostaje określona Pusz­
czam w ru ch  moje kupieckie kalkulac je  i kombinacje. 
Absorbują mnie głównie te dwie wielkie uroczystości:

Polskie włauze pode jmu ją p r / t  <lsla\vicii'i lud 
ności m ias ta  Wilna.

P rzedstawiciele ludności m ias ta  W ilna podej 
m u ją  W tadze swoje Państwowe, Władze Polskie.

Początek tej nowej, szczęśliwej da Bog ery, musi 
się zaznaczyć od razu  wspaniale. Snuję najzuchw a.sze  
p ro jek ty :  dać herba tę  z cukrem , ta rt ink i.  ale tak ie  
praw dziw e z wędliną i masłem, ponadto  dać bułeozłji 
na maśle, herbatn ik i,  biszkopty. Jakież to wrażenie 
zrobił Przecież o tvoh rzeczach um iera jące  z głodu 
W ilno daw no  już zapomniało. W szystkiego tego n« 
piecze mi z dostarczonych  p roduk tów  cukiernik

S, łrall i rad  będz' j, że chociaż raz na dwa lata w p ie ­
cu napali.

Jak ie  p ro a u k ta  na to są niezbędne — byłem 
przecie za czasów, kiedy wszelakiego jadła byk)
wbród —  organ iza to rem  tak popu larnych  w Wilnie 
W ieczorków Rzemieślniczych również z p rz \jęc iem . 
W W arszaw ie  w praw dzie wszystko to co wciągami 
na listę dostać m ożna ale z wielkie mi trudnościam i 
i po bajecznych cenach. Poczynam  szukać  źródeł t a ­
nich, bowiem im taniej dostanę- tern więcej takich 
bezcennych rzeczy jak  m ąka, masło, cukier, wędlina 
i t d zan iozę do Wilna. Gdy się ta-k w m yślach biir 
dzę, p rzypom inam  sobie, że mam przecie w W a rs /a  
wie dobrze znajom ego właściciela cukiern i p. Boles­
ława Bielickiego, przedtem  właściciela eukieyni i po 
pularnćgo  działacza społecznego w Kownie. U rado­
wany pędzę d o  niego na ulicę Złotą. W \ myślani ja 
kąs h istorję (przecie o Wilnie nmwić m e mogę), że­
by tra f ić  do uczuć p. .Btełick iego daję  jej tło patrjo- 
tycztio -jpoleczne i żądam  pomocy, żądani mąki, ma 
sla, cu k ru  i t. d. Zapewniam ' o bezkarności w razie, 
jeżeliby wypadło  korzystać ze źródeł m elegalnych 
P. Bolesław zap a l i1 się do tej sprawy, do tar ł  do naj 
główniejszych j najbardziej zakonsp irow anych  spe­
kulan tów  i hurtow ników , znalazł wszystko czego mi 
było potrzeba i wszystko, jak  na owe czas}, po bai 
dzo niskich  cenach. Mogłem pozwolić sobie na 
znaczne zwiększenie ilości p ro jek tow anych  wipierw 
i jeszcze pozostała spora sum ka  na tak ie  artykuły,
jak godła państw ow e w różnych  w ydaniach roz

i wiele innychm iarach  p o rtre ty  Głowy _ Państw a 
naków- nowej dla W ilna  ery.

Z chw ilą o trzym an ia  ml j>. Jan a  wiadomości 
o pos tanow ionej już wyprawie na Wilno, zgoła hut;, 
nastró j  zapanow ał w duszy. Znalazła się energia, 
chęć ruchu, pracy, a z obawy, żeby, nim słońce wzej 
dzie rosa b iednym  W h n ian o m  oczu nie wyjadła - -  
niecierpliwość w w yczekiw aniu  chwili wyjazdu.

Na szczęście długo czekać nie wyypadlo
W yjazd oznaczony z.ostał na  niedzielę dn. 1-5

kwietnia.
Licząc, się z obecnością szpiegów bolszewickich 

w W arszaw ie, no, i ze względu na opozycyjne sta 
nowisiko Sejmu, wszystkie przygotow ania  do w y­
praw y robione były w najgłębszej ta jem nicy. Alu 
oto w sobotę dnia 12 kwietnia, gdy w zakładzie lito

graficznymi Karpowicza ,na Krakowskiem , koło Z jaz­
du, nabyw ałem  orty, pogonie i t. d. rozlega się / 
ulicy śpiew. Biegnę razem  z innymi do okien i widzę 
duży oddział kaw alerji  /  tabo rem  posuwający się 
w s tronę Pragi, a jeden z przyglądających  się infol­
inii je pozostałych, *e to ma Wilno. P rzerażony s ia ­
rami się osłabić wiarę w jego tw ierdzenie i mówię, 
że to nie na W ilno ale na Lwów, że ja wiem o tern 
dobrze. A ten mi ma to-

—  Wie p an  ale źle. W łam ie  ż-e lo na Wilno.
P rzerw ałem  dyskusję, bałem się bowiem, żeby 

nie powiedział więcej
W ieczorem  zakom unikow ałem  o tern p. Janow i 

ale i on już słyszał, że o w ypraw ie wileńskiej na 
mieście mówią, że tajem nice podobno zdradził za­
ufany  ordym ins pewnego oficera, k tóry  pr/.ybiegt 
do pew nej kmchni pożegnać się ze swoją narzeczoną.

Ostatni obiad na gruncie w arszaw skim  w ch a ­
rak te rze  uchodźców (niestety, po upływie kilku- 
raaJrtu miesięcy z n o w u  je tutaj jadaliśmy) m ie l izny  spo 
żyć p o  drodze n a  kolej żelazną w Kawiarni Udzia­
łowej, gdzie właśnie um ów ione było spotkanie z p o ­
rucznikiem  Kirtikhsem, k tóry m iał nam  w tej w y  
jirawie lowarzy-szyć. Oprócz por. Kirtiklisa spotka 
i,sm ■ j jego małżonlkę, znaną  potem  w iln ianom  ze 
swoich w ybitnych zalet towarzyskich.

Po kilku k w ad ran sach  spędzonych na miłej po ­
gawędce zajechały wozy z m oim  bagażem; pożegna 
liśmiY więc pan ią  K irt ik loow ą i, narazie  na  doroż 
kach, w yruszyliśm y w drogę do Wilna.

Gdzieś z a  Pragą stały na linji kniejowej wagony 
towarow e, z k tó rych  jeden był przeznaczony dla nas. 
Do innych ładow ano działa, skrzynki z am unicją 
i konie.

Nu odejście pociągu nie. azekalismy długo. Wie 
czorną herbatę wypiliśmy już n a  dw orca  yv Nowym 
Mińsku. Gdy wsiadaliśmy na/.ujułrz, pociąg nasz stal 
-— ale bez tego co ciągnie — w W o łk m w sk u .  Mofże 
tak yyypadato z p lanu  Dowództwa, może. dlateg" 
że, ja li nas iiiformoyvaoo, lokom otyw a nasza oddala 
się n inem u pociągowi i z n im  poszła do Różanui czy 
Skrzybowców, dosyć że staliśmy wtpóblizu tego ni< 
ciekawego miasta bardzo  długo, chyba około 10-cii 
godzin.

Nam  się jakoś nie spało, chociaż mieliśmy po- 
t+ziysu godny yyzór jak należy użytkow ać czas w po­

dobnych okolicznościach w osobie por. Kirtiklisa , 
k tóry  jak  się położył i zasnął w W arszawie, tak  się 
dopiero  w południe  rozbudził w W ołkowysku, Zda­
wał yyidocznie sp raw ę sobier że na stanow isku, k tó ­
re m iat objąć w Wilnie, czasu na wypoczynek mieć 
nie będzie.

Gdy przybyła do nas/o j łrojki osoba czwarta  
i tak w d o d a tk u  dobrze yyypoczęta, zaraz zrobiło się 
weselej. P. porucznik, s ta ry  legjonista, znał moc 
p rzeróżnych piosenek legjonowych z którem i, nucąc 
jo, zaznajam iał nas.

Były to czasy gdy nietylko wojsko ciągle i p r /y  
każdej okoliczności śpiew ało  p iosenki legjonowe, 
lecz i cały nasz milczący zwykle naród, rozm iłow ał 
się w łych, czasem sm utnych, czasem tryw olnych  
piosenkach, in teresow ał się n iem i i śjiiewał je.- A j a ­
kież m nóstwo tego było z jakąż łatwością one po 
wstawały i p rzy jm ow ały  isię. Nigdy człowiek nie 
mógt powiedzieć, że już zna wszystkie. Jakoż i w 
tych, które n am  uprzejm ie zadem onstrow ał p. po­
rucznik były nowe i cietkawe, a zwłaszcza je.dńa 
z nich tak  się n am  ź'e stów i melodji podobała, że 
najlejiszy z nas trzech śpiew ak -  p. W  to Id —  p o ­
czął się jej uczyć na pamięć. Zwrotki tej wcale nam  
dotąd n ieznanej pieśni brzmiały:

Krzyczeli  żeśm y  Hlumaiiieni,
.Vie w ierząc rUUn, że Chcieć ■ to moc.
Leliśmy k rew  osamotnieni,
.1 z nami by t  imsz drogi  U óil 

W y  pierw sza  brygada,
Strzelecka grom ada
Aa stos rzuciliśmy nas: życia los.

Na siosg na stos.
Mie c h c e m y  ju ż  od a>as u zn a nia,
Mi w aszych  mów. ni w aszych lez,
Już  skończy l  się1 czas kołatania  
Do untsiych d u W, d fi w aszych kies.

Po śpiewach z.,sla-łiśmy przez oficerów zapro­
szeni na  talerz zupy do nich takiego jak  i nasz wa 
gonu, a tymczasem i nasza lekkom yślna lokomoty 
wa wróciła. Odsapnąw szy nieco, zaraz się przycze­
piła do naszego pociągu i jak  wpierw z ta in ‘ym 
tak teraz, z tym, gwizdnąwszy, hen w leśną dal po 
szła.

(D. c. n.).
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